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cławiu pp. H a a..m U in  i VogUr, w Wiedniu Z. Kotkowski, Stadt, Anwmkel N 3 i R . M o .,—  w Berlinie. 
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stw ie  austryackiem  na m ie
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od Ig o  Grudnia do końca M arca „  8 „

S & r a & ó w  1  g r u d n i a .

M inistrow ie spraw zagranicznych rozpoczy  
nać zw ykli sw oje urzędow anie od okólnika  
dyplom atycznego, który byw a czasem  progra
mem ich p o lity k i, najczęściej zaś podobnym  
je st do b iletu  w izy to w eg o , który się  wrzuca 
w szystkim  znajomym i tym , z którym i znajo
m ość zabrać wypada przybywając do jakiego  
m iejsca , gdyż w szystkich  niepodobna na raz 
odw iedzić. B ile t taki nie obow iązuje do n i
c z e g o , a jednak słu ży  za p ierw szy krok do 
zbliżenia się. M ożnaby więc każdy okólnik  
zbyć, jak się  zbywa prostą form alność, nie  
przyw ięzując do niego wagi. M imo tego , zna 
la z łszy  u sieb ie b ilet w izytow y, ogląda się  go na 
obie strony i z każdej jeg o  g łosk i, z jeg o  k sz ta ł
tu  i pow ierzchow ności pragnie się  pow ziąść  
jakie takie w yobrażenie o cz ło w iek u , zanim  
przyjdzie się  z nim do ze tk n ięc ia , choć w ia
dom o, że b ilet nie jego je s t  ręki, lecz litogra- 
fowany. Tak i w okólniku m inisterialnym  szuka  
s ię  nie pióra szefa kancelaryi, n ie stylow ego  
układu, lecz wew nętrznej m yśli.

Podajem y w łaśn ie  poniżej okólnik hr. An- 
drassego zaw iadam iający posłów  u w ierzytel
nionych przy obcych rządach, a przez nich 
rządy obce, o objęciu urzędu m inistra spraw  
zagranicznych. Czy mam y ten okólnik poró 
w nać z b iletem  w izytow ym  lub też  upatryw ać  
w  nim  w skazów kę o program ie polityki m in i
stra ?  T chnie on w ielką prostotą i naturalno
śc ią , je s t  k ró tk i, jakim  być pow inien, skro  
mnym, opatrzony pochlebnem  wspom nieniem  
poprzednika, s łow em , posiada w szystk ie  zalety  
dobrego sm a k u , że tak powiem y. N a pier
w szy w stęp  tak i b ilet —  chcieliśm y powiedzieć
taki okólnik —  otw iera hr ------ .
dwoje w szystk ich  gabinetów , a raczej 
nów , bo gabinety  n ie dadzą się  złoteim  słów ka
mi ująć, lecz będą ch cia ły  na w szys ko do
wodów. A le w stępny okólnik daje: punkt wyj- 
ścia i je st pierw szym  . * * * « » ,  M6rjr zrob,c  
zaw sze n a leża ło , a m e obojętną je s t  rzeczą ,
“ y tr o k  ten  byt u p r /c fe ją c y  albo dom ny, 
M w a ta y  albo nniżony, a nawę eręczny esy  
niezgrabny. O ten  pierw szy okólnik zahaczac 
Sie beda dalsze korespondeneye dyplom aty- 
S L  Lażde w ięc w nim s ło w o , pom im o, Ze 
je st on ty lko  form alnością, w ażone być mu- 
sta ło  i n iezaw odnie b y ło , na barozo czułych  
w ażkach i polityki i  konw encyonalności

A  d la  te g o  sam a n a w e t form a te g o  ak tu  
u d erza  n a s ,  iż  od czasów  sta re g o  M ettern i-  
rh a  a £ do B e u s ta  p o sia d a ła  A u str y a  w ielu  
m in istrów  sp raw  zagran iczn ych , k tórych  n oty  
n ie  m o g ły  b y ć  lic z o n e  m ięd zy  w zory  ję z y k a

d yp lom atyczn ego . H r. B e u s t  w  w ięk szej c z ę - | Zgromadzenie zagaił w iceprezes p. Widmanr o 
u j p i u n i r t i o ^ A u t g i /  B v n l n -  świadczając, iż tak on, jak  i prezes p. Smolka
sc i n o t sw o ich  zd ra d za ł znów  szk o  ę  yp  rezygnują z piastowanych w Towarzystwie godno- 
m atyczn ą, w  której s ię  w y r o b ił na sta n o w i- ĉj. nje opuszczając jednak Towarzystwa i zamie- 
sk u  sw ejem  w  S ak son ii, a b y ła  to  sz k o ła  d y- rzając brać udział w dalszych tego pracach, stoją 
a lek ty czn a  ja k a  p an ow ała  w  m a ły ch  p a ń - zawsze przy programie federalistycznym. Z ptwo 
stw ach  n iem ieck ich , i tej cech y  n ie  z b y ł s ię  du tych rezygnacyj jak i wystąpienia trzechi człon- 

„  , ’ r - i ;— '̂  Q110łr v n 4 im  kow wydziału pp. Romanowlcza, Łubieńskiego i
c a łk o w ic ie , zo sta w szy  m in istrem  a y . M edwetzkiego, pierwszym punktem porządku dzitn  

N o ta  ok ó ln a  h r. A n d ra sseg o  m a op rócz za - neg0 by ł wybór nowego wydziału, 
le t  form y sw o jej i t ę  s z c z e g ó ln o ś ć , że  w  za - p 0 przyjęciu czterech nowych członków zabrał 
k res p o lity k i zagran icznej b ard zo  u m ieję tn ie  g łos p. Jolles i przypomniawszy, że dziś święcim y 
w p row adza w ew n etrz n e  p o ło że n ie  A u stry i, rocznicę powstania listopadowego, wniósł, aby To- 

i i. i  warzystwo zajęło się  wystawieniem pomnika dla
przez co a k t te n  n ab iera  cech y  rzeczy w - L  Teofila W iśniowskiego i w tym celu wybrało 
śc i i  n iejak o  szczerośc i. T a  j e g o  stro n a  prze-1 komitet. Co do zezwolenia rządowego na zbieranie 
d ew szy stk iem  nas u derza . S ta n o w isk o  A u str y i składek, sądzi p. Jolles, iż odmówionem ono być 
w ed łu g  ok ó ln ik a  je s t  t a k ie , ja k iem  go  stw o - nie może, skoro kanclerzem państwa jest teraz 
r z y ły  n ie ty lk o  w yp ad k i z e w n ę tr z n e , a le  i  w e - U ,  »  tych « -

w n ętrzn e sto su n k i, te  o sta tn ie  w p ły w a ć  pr Nowo przyjęty członek p. Teofil Szumski, (da
to  b ęd ą  na p o lity k ę  zagran iczn ą . I wny korektor Gazety Narodowej) zabrał następnie

N ic  w t e m  d ziw n ego , że  hr. A n d ra ssy  w y- gł 0s i w długićj mowie rozbierał przyczyny upad- 
zn aje s ię  b y ć  zw o len n ik iem  p o lityk i pokojo- ku powstania listopadowego. Chcąc uchwycić wą
woj, bo k tó ż  Się do n iej n ie  przyznaw ał?  —  tek mowy jego, notowałem jćj ustępy ale przy- 
w ij, uu J Ttr-iv. i • r  znam się, że m e potrafiłem dociec, jakim cudem
i  CGScirz N ap o leon  i cesarz W ilh elm  m ie li mńwnn Hr* irA^nnmptTn wninskn j*  .  .’ loiki dostał się mówca do końcowego wniosku, iż
w sze słow o pokój na ustach —  lecz nowy m i- lud uaieży oświecać w rozumiałym dlań języku, 
nister austryacki w ykazuje konieczność poli- powstał następnie jeden z trzech p. Maliszów, 
tyki pokojowej z położenia w ew nętrznego A u- którzy w Towarzystwie demokratycznem reprezentu-
stryi a zarazem  odsuwa od sieb ie podejrze- ją skrajną lewicę. Zastanawiał się nad przyczyną 

* i A "acui uuoun . . .  ptivk-nia się do upadku Towarzystwa demokraty-
nie, które na nim  cięży ło  jako na m inistrze I ^  . zna]az} ją w tem, iż Towarzystwo poczęło 
w ęgierskim , pod w zględem  przypisywanej W ę- I je wdawać w kompromisy i odstąpiło od zasad, 
grom żądzy territoryalnego rozpostarcia się  Wyznawało bowiem Towarzystwo zasadę tak zwa 
dla znalezienia dogodniejszych warunków  po- L ćj opozycyi prawno-pańsiwowój, to jest ustroju 
litycznego bytu. D o tego bow iem  ty lko  odnie- federacyjnego (stc!). Prezes od tćj zasady odstąpił

,  ® .  y  r  1  A l  M  i  . -  J .  •  o tvle, lż zdawało mu się zeszłego roku, że nale-
s l i b y s m y  je d e n  u stęp  o k ó ln ik a , k tó ry  s ię  w yp iera  Wy 8łać delegację. Ten uznał konstytucyę gru
chęci rozprzestrzenienia granic monarchii; nie-1 dujow^ (sic!), którćj Towarzystwo nie uznawało.

g iersk i kieruje dziś sprawam i polityki monar-1 ^ f f i l o w i  a i i . i o . i c i .  pr.
chii habsburskiej, m ógł s i ę  zrodzić opiero po g m o j c e  j widmanowidać w o t u m  nieufności (brawo). 
w yłączeniu  A u stry i z N iem iec, to  .jest po po- p rzewodaiczący p. Vfidma i (śmiejąc się): Moi 
zbaw ieniu A u stry i charakteru państw a nie- panowie, dyskusya zbacza od przedmiotu, (gwar i  
m ieckiego. I śmiech). Wśród tego wstaje Groman, który tym-

Skoro hr. A ndrassy w końcu depeszy sw o- czasowo pełnił obowiązki sekretarza i ™ a: °*
jej .y r a ź o ie  ośw iadcza, iż  nie zejdzie z drogi, Ń .,-

tendencjom  Towarzystwa." (G łos: proszę o prze- 
tłóm aczenie ty ch wniosków na polskie 1)

Pierwszy wniosek przyjęto bez dyskusyi; drugi 
odesłano dla zbadania do W ydziału.

Trzeci (niewiadom o czyj) wniosek również ode
słano do W ydziału. Brzmi on dość oryginalnie: 
„W ydział zechce przedłożyć wniosek, w jaki spo
sób Towarzystwo przynić się  m oże do g o d n e g o  
u c z c z e n i a  ( ! )  s t u l e t n i e j  r o c z n i c y  r o z -  
l i o r u  P o l s k i . "  *)

W nioskowi p. Jollesa o postawienie pomnika 
dla śp. W iśniowskiego sprzeciw iał się p. Malisz. 
P. Jo les bronił go jak m ógł łam aną polszczyzną, 
twierdząc, iż w Ameryce postawionoby takiem u  
człowiekowi nie jeden ale tysiące pomników. Zabie
rali g łos w tej mierze jeszcze: rękawicznik p. W a- 
leryau Dworski (zwany „dzika demokrata") i P iąt
kowski; i byłoby jeszcze zapewne mówiło kilkuna
stu mówców, gdyby komisarz policy! nie przeciął 
węzła gordyjskiego, który począł się zawiązywać, 
zażądawszy zamknięcia dyskusyi nad tym przed
miotem.

Odesłano więc wniosek do W ydziału.
Ogłoszono następnie rezultat wyborów W ydzia

łu ,  w którego skład weszli pp. Gołogórski, Gro 
m an, J o lle s , M alisz, Piątkow ski, M ilerowicz, Se- 
milski, Sm olka, W alichiewicz, W idmann i jeszcze 
kilku.

W i e d e ń  30 listopada.

Ze wszystkich oznak i  w iadom ości wnosić mo 
żerny śm iało, że aż do otwarcia Rady państwa 
żadnych nie będzie układów z Polakami. Należy 
się z tym faktem osw oić, aby nie zważać na nie
ustanne kom binacje dzienników wiedeńskich. Czy 
delegacya polska weźmie udział w Radzie państwa 
czy nie, nie do nas należy rozstrzygnąć, lecz po
wiemy tylko, iż tu ta j— tak w kołach rządowych, 
jakoteż między publicznością —  powszechne panuje 
przekonanie, że przybycie Polaków do Rady pań
stwa nie ulega wątpliwości. Donoszę wam oop in ii 
tutejszej, bo to dla delegacyi naszej może nie bę
dzie rzeczą obojętną. Rozumują dalej Niem cy, iż 
z przybyłymi do Rady państwa Polakami wypadnie 
rozpocząć układy. Doniesienie Vaterlandu, jakoby  
ministeryum ks. Auersperga otrzymało ś c i s łv j p -  
knz nd Cesarza. abv załatw iło cvt~ » V'f - „i

na chwilę sprawy miejscowe, co bardzo w iele zna
czy w W ęgrzech.

W ogóle powiedzieć można, że gabinet Auers
perga znajduje w opinii tutejszćj jeśli nie przy
chylne to przynajmniej nieuprzedzone przyjęcie. 
Nieobecność w gabinecie znanych koryfeuszów dok- 
tryneryzmu wiernokonstytucyjnego wystarcza dla 
tutejszćj publiki, aby obudzać nadzieję, że gabinet 
przynajmniej, opierając się na konstytucji, nie za
pomni liczyć się  z czynnikami, stanowiącem i s iłę  
państwa, i z ogólnemi warunkami rządzenia. N iem i
łe  wrażenie sprawiło atoli nazwisko p. Lassera. 
lecz s jd z ą  tu, że biórokrata ten byle m iał zam
kniętą jak należy drogę do przeszłości, zastosuje 
się  do kierunku, jakiego się od niego zażąda. Zre
sztą zaraz po upadku ostatniego gabinetu przewi
dywano tu, jak donosiłem , że p. L ssser będzie umiał 
zrobić się  nieuniknionym i wejdzie do nowego sk ła
du rządu.

Prawdziwym  jednak punktem czarnym —  jaki 
widzą ztąd na horyzoncie wiedeńskim, i na hory
zoncie wspólnćj polityki monarchii, jest zerwanie 
układów z hr. Ludwikiem  Wodzickim o w ejście do ga 
binetu. Jeden tylko Pester L loyd  stara się usprawiedli
wić gabinet formułką sofistyczną, że ks. Auersperg 
nie chce wyprzedzeń przyszłćj w iększości Reschs- 
rathu, i krępować jćj postanowień. Szczerszy P. 
N aplo  przyznaje, że zerwanie układów dowodzi, iż 
gabinet nie, ma pojęcia jasnego, jak za łttw ić spra
wę galicyjską, a brak gotowego sądu w tak wa- 
żnćj sprawie źle w ióży  o nowym rządzie. D zien
niki zaś lewicy i g ło s  publiczny wręcz wypowiada
ją , że n ieurzeczywistnienie porozumienia z Pola
kami zapowiadałoby, że Austrya stoi u progu więk
szych jeszcze niż dotąd zawikłań.

W szyscy czepiają się tntaj jeszcze jak promyka 
nadziei ustępu pisma odręcznego, który zapowia
dając przedłożenie tyczące się obsadzenia posady 
po p. Grocholskim, wskazuje, że nowy gabinet stoi 
jeszcze przy idei ugody z Galicyą. Nic tają tu 
Kobie także, że nieprzyjście jćj do skutku równa
łoby się  pierwszemu niepowodzeniu br. Andrassego 
w jego karyerze wiedeńskiej. Każdy bowiem wie, 
że opiera on swą politykę zagraniczną na funkeyo-
nowaniu i w drugićj połowie monarchii h*«•»*-*-

. . .  n/Jprcyonalizmu rzeczywistego ua oobrem poro
hy walniajftf'vjffmiedzy stronnictwem pohtycznem 

miuisieryuui as. aucisperga imzyumiu ovioi• j iro -1 mieckiem i polakiem. Z tąd  pochoc zi e umy. nt 
kaz od Cesarza, aby załatwiło ^  );ćecjach Umniejszanie znaczenia zerwania układów z p. -
galicyjską i p ostąp ię  opura na do  ̂ y ormacyach dzickim przez organa tutejsze i czepianie się trhnkbj'-i -1, li na odpow iednich liiforn iacyatu . |u z io a iiii F _ Ł nnrozum iem e m oże
?hu °M ^ a ib , an ^ ai r0̂ kafU takiego me ma, t

o  „ d p c ie te i  ae stro

przez uigouu —  - * -
altn ich  danych, że pożądane porozumienie może

przyjść do skutku.
Chwila jest niewątpliwie ważna, może ważniej-

  _  CbU ua jjaitłji;. A’
hr" H ohenw arta. H r. A ndrassy niechce mu z a - 1 nasle  zmusiło pp. Zie“ ^ ° ” 8ki^
dać kłam u, ale wskazując, iż  sam nie zejdzie z Gołuchowskiego dO( złożeniaJ sntaoi \  bfi.
drogi sw ego poprzednika, dać chce dowód, iż  dnnea » .us y ^  kierunku jak dotąd dzia
nie pobudki polityki zewnętrznej sp row ad ziły  I dzie dat ^  pacóff) którzy omai Die
ustąpienie hr. B eusta . T o jedno w yrażen ie o- 4 do zguby. Co do wotum nieufność.,
kólnika lir . A ndrassego sprow adza kryzys £  J . Groman, ażeby nad tem przejść do porząd

A ustryi do w łaściw ego  jej śrddła. o ^ S S T l  o « . -
------------  1 wzięto pod rozbiór wnioski o zmianę

*. e u . .  r, Orfimann odczvtal:
E Q E B S P O H S B S C T A  C Z A S U .

s t a t u t u  które p. Gromann odczytał:
n  W y d z i a ł  nie wybiera ze swego grona preze- 

L  nhradom i zgromadzeniom w olnym  prze-
T w S  i w .  < « »  ? v ’h s

Ta wek: „Co co? miesiąc przewodniczy?...) mnyl . w ó w  30 listopada.

(E )  Wczoraj odbyło się w sali strzeleckiej wal‘ cz^ neko k I dZwydziału ustanawia się komisyaskru 
ne zgromadzenie tak zwanego Towarzystwa naro 2) : prz)bieraniu nowych członków 
S o w o  demokratycznego, ku wielkiemu zadowoleniu ^ ^ ^  opinię o nieb; o tych zaś, którzy już 
S z a  ulica i wszystkich felietonistów dziennikarskich, ^  P rzedkłada wnioski, których z nich
którym przybył wdzięczny temat dla kronik nie g żyąiw^ rJ | ić , z powodu, że me odpowiadaj

I dzielnych.

laza niż myślą bezpośredni aktorzy obecnej akcy 
I O i nićj zależy sUnowcao przyszły iae-

r ^ e k  epraw «astry«cltich i prąd, jaki pociągnien a o orze ruui, 1 1 uuc»    *., * * -
cviska'zostawia w zawieszeniu? bardzo wątpimy. naBZe sprawy narodowe. Chwila sprzyjająca n 
Ministerium naturalnie w dniach miodowych czuje 1 nadaniu naszym sprawom stałego organicznego 
sie pewnem i bezpiecznem, lecz przypominamy so- rUnku, lecz zarazem mepowrotna, bo trudno, al-»
b i e , hr. Hohenwart c i  =■« b a p t e c j m  .  . i - L u . t r , .  m  i w ę  ■r - - “ - g . - .
ię swego upadku. townego a spokojnego i okieślonego przeobrażeni-

Wiadomość o dymisyi jenerała Gablenza zd aje lbeZpieczeństwo zaś zewnętrzne, jakie wy iui- 
sie b ić  prawdziwą. Jeżeli dymisya jego nastąpi z Lęer spraw zagranicznych umiał zapewnie u a  pc- 
niwodów politycznych, dowodziłoby to , iż w Wie- rozumienia z Polakami i załatwienia sprawy gai - 
iniu ciągle dwa prądy ze sobą się ścierają, tem Lyjskiej, z natury swćj me będzie wiecznem ani 
niebezpieczniejsze, o ile kierunek obu prądów w nawet długo trwałem. Czy nowy gabinet, w ko
iedrnm zdaje się być złączony ręku. ,ym wychwalają brak doktryneryzmu i uprzed.e-
jedutm zaaje v 1 ^  oceni całkownie znaczenie tej chwm, czy w

traktowaniu sprawy galicyjskiej stanie nakoniec na

— * » « - w * .

W  Objęcie . ł a d ę ,  preee N f i c h
austryackie wywołuje tu zającu, które przyg I doktrynery^mem, bión kratyczną złą wolą i „stron-

  — _ I • ł _ «  m. . I r i n  m  d  A / ł  1 /  ł  A  t* 4 ' / '  Vl A  / '  -7  \  I U /  ‘.U  | ' 1 P  ł l  1 P
u u n u ju w j * - -* '—i ---------------------------• - . .  .

 T  , ■ i  „na W7i?ledem niczein stanowiskiem," od których oczywiście me
*) Wątpię, aby  porozumiał ę p y S 108wc.b0dził sie całkowicie nowy gabinet? To pe-
Niemcam i zachodmo-pruskimi. (Aor.j | oswonouzii ę

w pr" k0DM i"-innych ministrów, a i łamaną polszczyzną. Mówi do innych ztotyc^^^ c jL em yśl m0:ą poruszając, podejmiesz myśl niezmier-
    lnip“4ni mimo najczystszej uemoaratyi. u p . j u , . , . . ,  - -  -■ „ wjdoczną pewnością swej wagi. nierzy z wyrazaą osteintacyą p po i iezvka nie ważną dla kraju, myśl, która.... et caetera.

tr  f  \ \ J  W I  ^  K  1 li atalnweeo katoństwo, może cię kiedyś spotkać I otwie naroięci zmian zaszło w gmachu] chcąc mu oszczędzić niemieckiej' Wychodząc od Excelencyi, która mniej mu nu-
t y g o d n i k _ l w o w s k i . i J j j j j y j * .

Z .  C T t e  l S i L S S ł L o n  - J «  1 loŁalDjch r r t .b e , j
rodak m inister i rodak Na samym szarym końcu stoi chłopaczek z za- 
roda 1 czerwienioną jak wiszma twarzyczką. Kapelusz

, , , .  . ~  | mnje w dłoniach w zakłopotaniu, i widać, jak mu
wiodący«h do gabinetu E x - j o w{p  nft mNŚ)> że n|a wkrótCe stanąć przed

„starszą" jest nawet
eńczą się posłu- Tuż przy drzwiach wiodący«h (to gamneiu r. - na ie
siedzi w oczeki- Lelencyi siedzi niespokojnie jakiś człowiecze Exceiency ą , która przecież

lowych i nieurzę-1 miną rezolutną i zaperzoną. W ciąga i zcl$f?n sw od samego pana dyrektora.

Gubemial-Stock.a gę na czoro, i • }ft obliczyć> 0 KWrej
£ „ Ale wracam do rzeczy — a  r a c z e j  do sali, z kto . jg_ Tymczasem do

lubi studyować rozmaite typy 1 figury n . jdzje do gabinetu Ekscelencji. Bywają dme, ju cała kolekcya figur urzędo

    - •  *• m / h " *  v . t :  - ........................................
mlodvcb M  z B.obodn, m i o . c h .  IOT, b ( "ciec. b .  ą ,  w t a w j .  l« r o .m n

Kto lubi studyować rozmaice i3y j  • — i..pi sie idzie do gaDineiu ;. iu cała 'kolekcya figur urzędowych i n ieu rzę-U io ą  rezolutną i zapćrzoną. Wcjąga ‘ samego pana dyrektora. Chłopię przyszło pro-
sz ^ o  kochanego galicyjskiego spółeczeństwa, temu "3 * ™ g dstawia widok nadzwyczaj J a"'u C j j cał fg0 wyrazu twarzy najeżę- rękawiezki których Palcenp0ohP0p̂ «  cS cn ed8\  sić o stypendyum, które Excelencya rozdaje. Wpa-
radze pójść n* L dyencyę do j a k i e j  politycznej lub J ““ " J . S rak terystyczn y , i jest pewnym rodzą- p0ZJać cel samej audyencyi. I- w ^ h  białość bardzo problematycznej jest na | _  łm  w łr B n v  l)0m vgł. , teraz chcialo.
hierarchicznej wielkości. Tylko uchowaj Boże me-   .*X«5 n r z v n a im m e t l^  - ' —  -

irawa na swieue 1 ^n. stworzenia. Mary w  “ rciuu“ ui'
i animusz, że o robieniu studyów 1 obserwacyj 1 bodaj kilka wam Ba8łkicuję.
mowy być nie może. Kto ma niepoprawną zyf- oczywiście wypada cd tej poważnej i

obserwatorską i zabawie się chce ciekawemi 1 °J l  która jest Cerberem, strze
lawnemi nieraz spostrzeżeniami, niechaj się t e d y  wowej posiau, śmiejcie się, że ją

c ib j c i .  I S S T S i  ak5o a ,  Z L k ic b  ę .eh .w cjch  s ,  k .
ipdzi iabis autonomiczny dy- jechał „obsmarowac w- 8alnym burau  cesarskim stal na warcie, i nrynaa,

P0d f  n - i M f  S -  ’służby wydalił. W jeż d ż a ją c  zapew niał znajom piśm ienny, i w końcu Daniła
powiatow y, j   _ . _ P ____ L o  w«7.vstkich swych przełożonych, nie wyjm ją I . . .  n u n-i„; n ważna s ir a w e . o „ p a s o w y s k o "

odbycia posłuchania r -  -  —  j a k oCzy wszystkich c z e k a j ą i ^  jego godnie
* "C jrtrt.» . * / « »  do|nieHiUi juk L j “ S k * « r »

niecierpliwie ocze-robi się szybko odwiót na ulicę.

sobą
m l f z a w s L ^ S w o ” „myśli"” przy sobie, w każdej

;wo wielKOsei, 1 1  ̂ zostawiając uieporuszenego na 1 w ym m ikow boj takim dzieluym bocianemwszystko,
jedna z tych wielkości rości

alo do on zawsze z tą samą powagą' Z S S S S a A  sk oroIin o ,uprzyjmowania w zyt,
Słabość ta nawet i po
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wna, że aby próby ponowić, potrzeba poświęcenia 
patriotycznego, i że tak ie  poświęcenie należy się 
w tćj chwili krajowi.

Osoby bardziej obznajmione ze sprawami gali- 
cyjskiemi w różyły tu  o tem pierwszem niepowo
dzeniu zetknięcia się z nowym gabinetem z roz
strojonych objawów opinii publicznej w G alicji. 
Głosy dzienników pohkich dochodzące tutaj na 
kilku drogach, przedstaw iały się ta k , jak  gdyby 
pochodziły z oddzielnych światów, niemających 
z sobą nic wspólnego, albo też z obozów, których 
hasłem walka pomiędzy sobą bez pytania o cel i 
przyczyny. Wszystko to prowadziło już  przed nie
jakim  czasem do pytań: czego właściwie chcą w 
Galicyi? i do smutnych uwag, że w W ęgrzech ina
czej Bię manifestowała opinia stronnictw przed u 
godą i inaczej dziś jeszcze się manifestuje.

W kronice spraw  miejscowych spieszę zanoto
wać, że hr. Lonyay, mimo niepowodzenia, jakiego 
doznał u lewicy, zyskuje coraz więcej gruntu w 
świecie politycznym. Dodam tu tak że , że najsil
niejszym w tej chwili przedmiotem zajęcia je s t 
pomiędzy sprawami miejscowemi kontrakt rządu 
z zakładem  kredytowem wiedeńskim i tutejszym 
bankiem kredytowym o budowę 330 mil kolei że
laznych. W arunki są tu  uważane za tak  nieko
rzystne dla państw a, a bankom pozostawiające po
le do wybiegów, że powszechna panuje trwoga o 
ich przyjęcie przez rząd. Nie brak głosów, które 
operacyę tę przyrównywają do Lowa i Stroussberga. 
W praw dzie wszyscy się opierają na wiadomościach 
z dzienników wiedeńskich, które być mogą spekn- 
lacyą giełdową. U kłady się toczą jeszcze.

B erlin  29 listopada.

(/) Minęły czasy, kiedy to cała Europa oczeki
wała z gorączkową niecierpliwością przemówień 
Napoleona III. Dziś punkt ciężkości przeniósł się 
gdzieindziej, więc i świat polityczny zwrócone ma 
oczy ku Berlinowi, skąd „żelazny książę" kieruje losa
mi najpotężniejszego obecnie na ziemi mocarstwa. 
Nie można się też dziwić, że mowy tronowe, k tó 
re  pisze Bismark, a wygłasza cesarz Wilhelm, są 
przedmiotem ciekawości i zajęcia w szystkich, któ- 
ryin przyszłość Europy nie je s t i nie może być 
obojętna. Mowa tronowa, k tó rą  król na białej sali 
otworzył sejm pruski, nie dotyka an i jednem sło
wem polityki zagranicznej. T a  bowiem należy do 
atrybucyj cesarstwa Niemieckiego. O statnia mowa 
tronow a jest długiem wyliczeniem przedłożeń rzą
dowych (geschdftsmdssig). Mimo te g o , ze wzglę
du na pierwsze ustępy, jest ciekawym dokum en
tem politycznym. Po złożeniu najwyższego podzię
kowania ludowi pruskiem u, który tak  wielki b ia ł 
udział w wypadkach ostatnich czasów, przechodzi 
król do finansowego położenia Monarchii piuskiej 
k tóre  w wysokim stopniu je s t zadawalniające. Nie
zawodnie ze wszystkich państw  istniejących na 

jut>m,skie/, P r u s y  sam e  je d n e  mogą użyć tych
Z  przedłożeń, k tóre  zApdwansach. 

można wnosić, ja  k_ długa i pracowita b ę a ź ie ~ s w ^  
sejmu pruskiego.

mowy L u tz a : P a l i  się w B aw aryi, chce więc o- 
gnia, aby gasić pożar. Bo w istocie prawo to tylko 
doleje oliwy do ognia, roznam iętni umysły. Polacy 
znaleźli wymownego i znakomitego rzecznika w 
osobie D ra N i e g o l e w s k i e g o .  Po tylu już mo
wach, nie łatw a była ocena, wyszukać uowe argu
m e n ts , podać świeże myśli, rzucić nowe światło. 
Uczynił to jednak  wszystko Dr Niegolewski.

Mowa też szanownego prezesa koła słuchana z 
wielkim spokojem, spraw iła niepospolite wrażenie. 
Cłonbowie środkowego stronnictwa, z biskupem 
Kettelerem na czele, pospieszyli natychm iast po
winszować mówcy i podziękować mu zarazem. 
Dzienniki podały tylko kró tką treść przemowy 
p. Niegolewskiego i dla tego posyłam ją  wam ste
nografowaną (podajemy ją  dosłownie poniżej. Red.)

Obwieszczenie 
do kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 

średnich.
Rada szkolna krajowa widzi się spowodowaną 

polec ć kandydatom stanu nauczycielskiego szkół 
średnich, by przy ubieganiu się o posadę zastępcy 
nauczyciela przedkładali wraz z podaniem nastę 
pujące dokum enta: 

a) Świadectwo egzaminu dojrzałości; b) absolu- 
toryum uniw ersyteckie; c) świadectwo odbytych 
kollokwiów; d) świadectwo uczestniczenia w ćwi
czeniach sem inaryjskich; e) świadectwo egzaminu 
nauczycielskiego, jeżeli takowy złożyli. — Przędło 
żenie więc samej frekwentacyi do otrzymania posady 
zastępcy nauczycielskiego Die w ystarcza i nie bę
dzie uwzględnione.

R ada szkolna krajowa zwraca przytem  uwagę 
kandydatów na okoliczność, że w ostatnich czasach 
wielokrotnie lecz mylnie rozpowszechniono, jakoby 
dla gimnazyów okazał się brak samych tylko filo
logów. Z tąd też kandydaci stanu nauczycielskiego 
n  ucili się prawie wszyscy do studyów filologicznych, 
nie zważając na to, czy czują w sobie do tego spe- 
cyaluego zawodu powołanie lub nie, chodziło im 
snać najt ardziej o najprędsze otrzym anie nauczy
cielskiej posady. Z tąd też skutek okazał się nie- 
najpomyślniejszy; zjawiła się bowiem z rzadkiemi 
wyjątkam i nie m ała liczba wcale miernych filolo
gów , zabrakło zaś kandydatów dla nauk przyro
dniczych, mianowicie dla historyi na tu ra lnej, dla 
h istoryi powszechnej i języków żyjących, ja k o  to: 
polskiego, ruskiego i niemieckiego.

Objaw ten je s t wybitnym dowodem, że wielka 
liczba kandydatów stanu nauczycielskiego nie tyle 
szuka zawodu dla nauki samej jak  raczej dla Chle
ba; że nauka i umiejętność nie są celem ich dą
żenia, lecz jedynie środkiem. Podczas gdy tylko 
żywy ruch w dziedzinie nauk i umiejętności udzie
lający się wszystkim słuchaczom wydziału filozo
ficznego jakiejkolwiek naukowej gałęzi, harmonijna 
koleżeńska łączność skierowana ku celom nauki i 
umiejętności spowodowaćby mogły rozkw it umy
słowy i wydałyby z grona uniwersyteckiej młodzie
ży mgźow nauki i prawdziwych kapłanów umieję- 
1 słusznie’ fc,z®aitycb je j k ierunkach, czego kraj

ymski zastrzega dla siebie tylko 
s w o j e  tery tory m. O ile zresztą stwierdza histo- 
rya, to przeciwnie państwo nadużyw ało bardzo czę
sto kościoła do celów politycznych. Jeżeli wreszcie 
w Bawaryi przyszło tak daleko, że według oświad-

W tej chwili cała maszyna państwa je s t  w peł- ' oczekuje. To też Rac f ł !śL ffiŁ odlieży  domaga się
n^m ruchu. Jednocześnie obradują parlam ent nie-1 tylk“ kandydatów  i takich, którzy daTTnie&4ęJ5ych
nvch i i z ^  r i  8T  Pru8.ki, w izbie deputowa- wody pracy i nauki na posadach n auczyc ie lsk ich^  I 
/  . i  • ?, n • m zaś kmrowmk maszyny I uneszczać i opieka swa otacznć I

słaby od dni kilku, nie opuszcza pokoju.
Sesya parlam entu przedłuży się zapewne aż 

do poniedziałku, kilka spraw czeka załatw ienia, 
mianowicie niektóre jeszcze pozycye budżetu, a 
przedewszystkiem świeże przedłożenie rządowe żą
dające zawotowania budżetu wojennego aż na całe 
At k *  Przed,ożenie t0 je s t przedmiotem narad

opieką swą otaczać będzie. 
Z Rady szkolnej krajowej".

Lww d. 23 listopada 1871.

„  ¥  ___   „„iau W J e d e ń  30 listopada. Dzisiejsza N. fr. Presse
różnych stronnictw istniejących V iz b T e r Posiedze-1 Z? T e-Su C' a w przekładzie niemieckim następujący 
nie narodowo - liberalnych miało być bardzo burz- I ^ndrassego  do dyplomatycznych re-
liw e , panuje w tem stronnictwie rozdwojenie z prezentant° w monarchii austryacko-węgierskiej za, 
powodu wniosku rządowego. Mniejszość nie chcąc granicą:
c fw a"? utwoSTv/’ ma ? puścić d w t t f e w  stronni- Wiedeń 23 listopada.
n/wrą Orzyć z postępowymi {Fortschrittpartei) I v  r  . v  ..
nowe stronnictwo p. n. frakcyi lewicy. L a s k e r  • • rz ! ? ro1 rftczył  zamiauować mię łaska-
nawet odgraża się złożeniem mandatu w razip wie. 8w0im m inistrem  spraw zagranicznych. Podej- 

:-Ł-------------- ’ ' '  ’ i kwotę. Mm u ją c j °  za.danie’ które w łożyła na mnie wola na-

tak okrutnie dośw iadczonym , ery spokoju i bezpie- pełniono, —  podział Polski. Nie p< myślano wów- przygotowałaby tylko wniosek o zniesienie wrzpI-
°  *> y ° mu H -  kiej religii p o l j ty .o e j  -  , L , k u  i,,”  mo-

siada, aby go rabować, mordować i okradać. żnaby konsekwentnie pominąć. Szczególnie w cza- 
Jeżeli zaś ją d ra  rzeczy dopatrzyć się mamy w sach ruchliwych ambonę otaczać będą bezznstan- 

tem, że teraz rozchodzi się tylko o rozstrzygnięcie, nie szpicgi, a już sama obecność takich indywidu- 
kto jest panem w państwie, r z ą d  c zy  k o ś c i ó ł  ów, o których się wie, że nie z nabożeństwa przy- 
r z y m s k i ,  to pod tym względem me może o to szli do kościo ła , przeszkadza nabożeństwu pobo- 
chodzić. Rościoł rzymski zastrzega dla siebie tylko żnycb. Panowie 1 Nie przeszkadzajcież jednak na

bożeństwu, dopóki nie dacie ludowi przynajmniej 
czego innego, jak  mu pobożność daje , przez coby 
powstrzymano namiętności, abyście go nie popchnę- 

. Tz ,  - . , , ,  - . . „ H do czynów, na kióre się oburzacie; przypoun-
czema Komisarza związkowego kler ma byc tylko nam wypadki w Paryżu. Z uwag na spóźnioną po- 
„bbzniakiem jezuityzm u," natenczas oczywiście rę, ograniczam się na krótkiem złożeniu oświad- 
niezadługo spodziewać sig możemy, że Bawarya u- czenia przeciw przyjęciu ustawy, k tóra tylko w o- 
czyni w Państwie wniosek wydalenia duchownych góle otwiera drogę najgorszym , najpodlejszym na- 
katolickich. (Głosy ho! ho!) Tak jest. Zapowiedzią- miętnościom, — i dlatego my Polacy głosować be- 
no już przecież zniesienie zakonu Jezuitów. Jeźli dzietny przeciw ustawie, 
przeto w Bawaryi sami są  Jezuici, wydalcuie przeto 
duchowieństwa katolickiego jest konsekwentnem. -̂-11  ̂ :7"": -

Co się tyczy twierdzenia o popieraniu wniosku, t„ iło lo « .n w a  t
„że katolicyzm zostaje w związku z masami," a & lu 0 m i ł  ifiloJs& JW G  1 £&£T&IliGZZt2iL
mianowicie, że posługuje się przy tem pochlebstwem S i r a k ó w  1 grudnia. Dowiadujemy się, źe grono 
i innemi rozmaitenri zwrotami mowy, to właśuie tutejszych auskultantów i praktykantów sądowych, w po- 
poseł z Meppen wezwał reprezentanta rządu ba- rozumieniu z auskultantami całej Galicyi, uchwaliło na
warskiego, aby nam złożył dowody z o r g a n i z o -  jednym ze swych zgromadzeń w ostatnich dniach paź-
w a n e g o  związku z masami. Nie usłyszeliśmy ż a -  dziernika b. r., ponowić w tym roku już pierwej czy- 
d n y c h  dowodów. Gdyż rozmowa, rozmowa przy- nione przedstawienia, tak do Ministerstwa sprawiedli- 
padkowa pana Kom isarza rządowego z biskupem wości, jakoteż i do Rady państwa, o podwyższenie do- 
Passaw skini, który mi ł  powiedzieć, że duihowień- tychczasowego uposażenia tak zwanego adjutum, i że 
stwu nic innego nie pozostanie, jak połączyć się wybrało w tym celu deputacyę, która odnośną petycyę
z masami ludu, nie może zaiste posłużyć za in -1 ma złożyć na ręce deputowanego do Rady państwa po-
kryminacyę, a tem mniej za dowód związku zorga- h la  Dra Weigla, i zarazem uprosić bawiących w Krako-
nizowanego. (B ardzo dobrze 1 ze środka). Nawet wie pp. delegatów o poparcie na najbliższej kadencyi
sędzia przesłuchujący świadka, musi go dokładnie Rady państwa słusznych a dotąd nieuwzględnionych 
pouczyć i powiedzieć mu, w jakim  celu i w jakiej I żądań.
sprawie jest przesłuchiw anym , ale nie może pro- Dziwić się należy, źe ministerstwo sprawiedliwości 
wadzić z świadkiem rozmowy przypadkowej. Któż tak obojętnie traktowało dotychczas tę sprawę, i nie 
wie, czy biskup nie b ra ł rzeczy żartobliwie, aby pomyślało o polepszeniu pozycyi auskultantów sądowych, 
może podłechtać; do odpowiedzialności n ie  pocią- która pr«y wzrastającej droźyznie wszelkich potrzeb co- 
gnięto biskupa za tę  rozmowę (śmieci ), na seryo dziennego życia jest nader przykrą, a wobec podniesio- 
przeto nie m usiał mówić. Inej w ostatnich czasach ceny pracy w żadnym nie zo-

Ow zwrot o dwóch rządach, państw a i kościoła,[stająca stosunku. Kiedy bowiem prosty robotnik bez 
da się w ogóle zastosować do każdej opozycyi. I żadnego przygotowawczego wykształcenia je.‘t  dzisiaj 
Każda opozycya bowiem, skoro tylko je s t zorgani-1 w stanie zarobić jak np. przy kolei żelaznej od 1 zlr.
zowaną, tworzy entitezę rządu; gdyby chciano pod 150 c. do 2 zlr. dziennie, auskultant sądowy po odby-
względem kościelnym i politycznym cierpieć tylko tych długich i mozolnych studyach prawniczych, po zlo- 
jedno urzędowe usposobienie, wówczas należałoby żeniu egzaminów, za swą pracę umysłową nie jest na- 
perzucić system reprezentacyjny, wówczas wszyscy wet tyle wynagrodzonym co dyetaryusz, i po dojściu do 
powinniby wdziać uniformy urzędowe. Wtedy, Pa- wieku dojrzałego obok fachowego uzdolnienia pozostaje 
nowie, nie będziecie się na to użalali, że także I nadal ciężarem swej rodziny z braku środków utrzy- 
duchowni naganne wypowiadają zdania o przepi- mania.
sach państwa, które przecież nie zawsze s ą — ni e -  Nie wątpimy, źe nasza delegacya zajmie się gorliwie 
O m y 1 n e m i. I tą sprawą, aby wyjednać zadośćuczynienie tak słusznym

Jeźli wykazano wielki wpływ duchowieństwa na I a dotąd pomijanym żądaniom,
lud, zapomniano o tem, że również wielki wpływ — Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi-
wywierają na masy właściciele wielkich posiadło- mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy-
ści i właściciele fabryk (-łusznh 1 ze środka). Szcze- maliśmy:
gólnicj jednak największy wpływ wywiera ua ma- Od Ś. J. Ś. 10 zlr.; ze składki zebranej w Krzeszo- 
sy — k to?  u r z ę d n i c y !  — a ja  sam Panowie, wicach 45 z lr .— razem 55 zlr.; co wraz z poprzednią 
miałem sposobność w Izbie pruskiej przedkładać sumą 695 zlr., 3 zlr. w srebrze i 20 franków w zlocie,
niesłychane nadużycia urzędników. Nadużycia te czyni 750 zlr., 3 zlr. srebrem i 20 franków zlotem’,
udowodniłem. Lecz ze stanowiska wszechmocności Przesialiśmy zakładowi następujące sumy: zapisane 
państwa, nieomylności państwa i jego slug nie po- już w dzienniku naszym dawniej 500 fr., dalej 300 fr.,
ciągnięto tych urzędników za nadużycie władzy I następnie przesłaliśmy 200 fr., teraz 400 fr.,  wy-
urzędowej do odpowiedzialności. (Słuchajcie! ze I siane więc zostały 1400 fr.
środka). —  Towarzystwo naukowe krakowskie otrzymało od

Tak Panowie, cała ta  kwestya streszcza się tylko Rady powiatowej Brzeskiej, obok wielce uprzejmego pi- 
w walce, k tó rą  sami dzisiaj objawiliście w tak wy- sma, dar w ilości zlr. 100 na rozszerzenie swego do- 
mownych słowa/.b. Wszechmocność państwa ma bvć mu. iui obeonin nnłaSpno ,

czeństwa.
Dałem tu JW . Panu poznać najgłów niejsze po

wody, jakie m usiały mnie zniewolić do niescho- 
dzenia z drogi, której się trzym ał znakomity mąż 
stanu, którego mam być zaszczyt następcą. Nie 
widzę też wcale potrzeby, obejmując urząd, zmie
nienia w czemkolwiek ogólnych iustrukcyj, jakie się 
znajdują w rękach JW . Pana, i odpowiesz zapewne 
JW . Pan moim zamysłom, biorąc takowe i nadal za 
modłę postępowania.

Wzywając JW . Pana, abyś z niniejszej depeszy 
zrobił właściwy użytek, nie mogę, kończąc, nie wy
razić zadowolenia, jakiego doznaję, znajdując się 
z Nim odtąd w stosunkach urzędowych.

Pragnę mieć nadzieję, że JW . P an  zechcesz mi 
użyczyć z ochotą przychylnej pomocjt', aby mi do- 
pomódz w spełnieniu zadania powierzonego mi 
przez N. Pana, Cesarza i Króla. Proszę być prze
świadczonym, że z mojej strony niczego nie za
niedbam, aby pozyskać j r uwo do owego zaufania 
i owego szacunku, których poprzednik mój słu 
sznie doznawał u wszystkich podwładnych swoich.

Proszę przyjąć itd.
Andrassy.

—  Dzienniki wiedeńskie donoszą , że hr. An- 
drassy pożegnał się wczoraj urzędownie z urzędni
kami m inisterstw a obrony krajowej i prezydyum 
m inisterstwa. Na dłuższą mowę Hollana w imieniu 
urzędników m inisterstw a obrony krajowej, odpo
wiedział hr. Andrassy, że jeźli podczas pięciole
tniego urzędowania doznał czasami uczucia, iż 
czynność jego nie zupełnie je s t darem ną, to po
chodziło to z myśli, że instytucya Honwedów się 
rozwija. Teraz kiedy rozstaje się zo wszystkiemi, 
kiedy składa m andat poselski i przestaje brać u- 
działu w ustawodawstwie, pociesza go przekonanie, 
że może pozostać nadal Honwedem, to też nim 
pozostanie ciałem i dus/ą. Imieniem oficerów szta
bowych przem aw iał pułkownik Pongracz; kr. A n
drassy odpowiedział, iż nie przestaje być ich ko 
legą, i spodziewa się widzieć się z niemi podczas 
manewrów jesiennych. N astępnie pożegnał się z in- 
uemi reprezentacyam i władz i urzędników.

—  Organ stronnictwa Deaka P esti N aplo, pisze 
dzisiaj znowu o nowem m inisterstwie przedlita- 
wskiem i ubolewa nad jego nieroztropnością, że 
nie może doprowadzić do zgody z Polakam i. N a 
plo  nie traci nadziei, że m inisterstwo najpierw 
starać się będzie o porozumienie się z Polakami, 
aby ca zasadzie wzajemnej uprzejmości zawrzeć 
zgodę, aby raz usunąć kwestyę galicyjską. Niem
cy i Polacy, jeźli chcą mieć silny rząd parlam en
tarny, tak są od siebie zawiśli, że spodziewać się 
należało, iż rząd  nowy przedewszystkiem postara 
się o zyskanie sobie Polaków. Potem  byłoby za
daniem rządu bronić tego paktu przed ciałem u-
tawodawczem.

Kto wśród danych okoliczności mniema, że Ra
da państwa odmówi swego zatwierdzenia, te r  po
sądza Niemców w Austryi o zam iar samobójstwa. 
Podobnie nie da się utrzym ać zarzut, że stronnic
two znalazłoby się w skutek  tego w położeniu 
przymusowem. W życiu politycznem zdała się trzy
mać należy od doktryneryzm u, przedewszystkiem 
prowadzić trzeba politykę praktyczną. W Austryi 

~̂,Ui,rząd  będzie mógł zrobić porządek, któ
, u ty<dz*e bał własnego cienia. Sytnacya 

leBt chwilowo nieznośna, bo Niemcy nie ufaja Po- 
mkOIIJ, A Polacy iVicmcom. JtRlaę tylko widzi 
Naplo  drogę do wyjścia z tego błędnego koła, tj 
aby Polacy weszli do Rady państw a i tam  bronili 
swych żądań.

l i e m c y .

Głos posła D ra W ładysława N i e g o l e w s k i e 
go  na posiedzeniu parlam entu niemieckiego d. 25 
listopada przeciw nowelli do kodeksu karnego o 
karaniu kapłanów według zapisków stenograficznych 
brzm i:

Panowie! Pozwólcie mi pomimo spóźnionej pory 
przynajmniej kilka słów powiedzieć do scharakte
ryzowania z naszego stanowiska względem Was 
tego przedłożenia ustawy. Panowie! przedłożenie to 
rozbierano i uzasadniono dotychczas ze stanowiska 
w y ł ą c z n i e  n i e m i e c k i e g o ,  a z uwagi na to 
nie mamy ani prawa ani obowiązku rozbierać tych 
wyłącznie niemieckich względów. Pozostawszy atoli 
wobec naś samych n i e m y m i  świadkami tego przed
łożenia ustawy, poświęcilibyśmy przez to najświętsze

gdyby izba zawotowała żądaną przez rząd kwotę. ■ o . . ^     —
oądząc jednak z poprzednich tego rodzaju zajść, sze? ° - i 8 , a e g 0  ^ ana> main zupełną świadomość 

można śmiało nazwać m anifestacje nafionaM ibe- wieAf \ c- ,z ni^ P°Hczonych trudności, 
rałów burzą w szklance wody. Zdaje się, że po- • i  . są powody, które mi pozwalają pod- 
goda w krótce nastąpi, i całe to intermezzo  skoń- r ^ -  •8’e z zanfaniem spełnienia powierzonej mi 
czy się, jak  zwykle, zwycięstwem rządu. Polacy,
ja k  już wiecie, postanowili głosować p r z e c i w l - ■ rwsz^m P °wodem Je8t bezwzględna wiara,
postępując zatem konsekwentnie, w ten sam spo- J? “ ą mam ^w o tn o ść  i siłg monarchii austrya- --------   uoutwJ> voawiscluu, a^  ltł uajswietszi
R7 PIrn 0WflJfł 818 W0bec Przedłożenia n ą jn o w - l j j f i  k tf a dzif  wlSceJ niż k ied y k o l-p raw a  ludności katolickiej. Przez to przedłożenie bo-
8zepgof ł t  . r . iek Je8^ ko.nlecznośc^  Jak i P o r ę b ą  równowa- wiem, niech ono się nazywa jak  c h c e - a  whściwem

S» L Cx d !flex Sejmn pruakiego zaczynają g*.ê ropejsklfJ» ,oraz Jedo^ z niezbędnych rękojmi je już nazwano imieniem — dotknięto nas nader bole-
r t K ? SdŻać\ PrzTy b; ł  J’u * D r Szuman, prezes1"koła .  śnie- P " * z to przedłożenie mianowicie narażono
d .  i 0V i”ny .Dzia!aJ wieczorem oba koła odbę- L „ ^ ug,r P?wód ^  tem ,e*Jr»1..4® wedłuS naJgf§b aawet nabożeństwo w kościele na ustawiczne nie- 
dą wspólne posiedzenie. pol«tyka, której trzymać bezpieczeństwo zaburzenia przez szpiegów i wy-

le leg ra f przyniósł wam już zapewne rezu lta t 8 * nakazaną mi je s t żywotnemi interesa- słańców policyi, — i już dlatego samego oświad-
8 |08°w»nia nad sławnym wnioskiem bawarskim i  ?arowno nieodwołalnie, jak  była mo- czyć się musimy przeciw tej ustawie wyjątkowej
W ?  i rMQIej8Z0?  , "  każdJ “  . razie jest imponu- J e l ' S ' " f i " -  - , PaBOwie 1 wykroczenia sług kościoła i d u S iw n y rb
jącą, i powinna dać do m jślen ia  stronnikom tego 01tyK§ tą  jest jasna, szczera i stała polityka ilekroć uznane były za karygodne, czy je  popeł- 
r / i .  • —  prawa- Cbarakterystycznem  było gło- p07?J“ ’ nili w kościele czy na iazaln icy , dotychczas były
owame imienne przy drugiem czytaniu. P o k a z a ł o  Pr?.eważna, aby szukała misyi swojej gdzie- także karane, lecz w ystarczało pod tym względem

wviL 16 pan°w ała zgoda między stronnictwami, L  •  ̂ . w sobie samej, zbyt wielka rozciągło \ju s  commune. Przedłożenie to je s t więc zbytecznem,
wyjąwszy w centrum, które naturaln ie jak  jeden f  ' ą  ^ ° ją  ’ ,a ?y potrzebowała przyrostku posiadło- i może mieć tylko na celu nie ukaranie ale prze- 
5 K ? W?ł0 p r z e , c l w- Kdku koryfeusZów « n m . S  ® 0Da.rchia austryacko-w ęgierska śladowanie duchownych i dlatego uważać je  trzeba
J S h . i t  l ch? i ak , L a s k e r ) R i c h t e r  i Ho -  J 8^ ^ 8’|  o " /P o s ta re ie  grun.c swoicb, zw łarzcza, uietylko za wyłącznie niemieckie, lecz także za 
sknwi również oświadczyli się przeciw  WDio-L J .  J  trudno naznaczyć jakiekolw iek powię- wyłącznie bawarskie. Ten gwałtowny środek le- 
b?a M o l t T ^ f f i "  taŁże b jii rozstrze ên‘- H ra- f  ' A  d,a , ? bu cz^ś d  k> " V  który zastosowano w Bawaryi, ma by" także

M o l t k e ,  który zawsze z uwagą wytężoną n ie .byito,owszem źródłem  kłopotów. zastosowanym w innych krajach. Lecz reorpzentant
przysłuchuje aię rozprawom, opuścił salę przed , ® rozciągłość, lecz siłę cesarstwa musimy sta- ministerstwa bawarskiego sam przecież powiedział

celu. Jeźli przeto żywotność w Bawaryi w ogóleprzez trzy dni, a  posiedzenia trwały od l l e i  w de ł’ którem i ?no. rozrządza.
n A ł n f i n i i t  / I a      t t  ,  . « *  . . .  * I R n r 7 \7 (S /» i  i a b i o K v  m o o l n

 "u i«ujriu«B u papieża i Harowania na ten sam cel przez lat 5 po 100 zlr ro-
Kto je s t za nieomylnością państwa, ten naturalnie cznie; może więc Towarzystwo C7erpać ztąd otuchę że 
musi być za nieomylnością papieża (śmiech), gdyż spółczncie kraju, któromu dom swój i zbiory dotychczas 
wtedy nie zbłądzi przeciw konsekwencji, — a zaiste zawdzięcza, w dążeniu jego do zajęcia wyższego a przez 

S' e r  dogm at. n,e(>mylaośei papieża nie to i dla dobra umiejętności skuteczniejszego stanowiska 
może być wcale w związku z tein przedłożeniem nową znalazło podniętę, i że dowody życzliwości oka’ 
ustawy. lan o w it! W szystkie dowody dotychczas zane z taką gotowością przez Rady powiatowe brzeską 
przytoczone za koniecznością tego wniosku, przy- i tarnowską, nie pozostaną w kraju odosobnionem 
wiodły mi mimo woli na myśl zdauie wielkiego po- — Dziś odbył sie wvklad n Antnnip<m 
htyka francuskiego, który powiedział: 11 n’y  a pas „O sztycharstwie* w sali radnej miejskiej na korzyść 
de plus grands spectacles que les embarras de la uczniów szkoły sztuk pięknych. Prelegent, sam artysta 
fo rce  a u x  prises i.vec la faiblesse, a j a  rzeczywi- i miłośnik sztuki, rozpoczął wykład odwołaniem sie do 
ście przekonałem  się, że siła, jest po strom e rządu, względności słuchaczów, gdyż choć późno po raz pier- 
l że państwu żadne mc grozi niebezpieczeństwo że wszy przemawia publicznie Ter? ttnmn^ani* t o 
strony duchowieństwa. Bo gdyby po stronie ducho- zało się zbytecznem^  ̂ S  u r e t e n t  I T r  z 
wieństwa rzeczywiście me było bezsilnej słabości, my swego wykładu streszczenie "oalei ‘h- t ają w ra ' 
to bylibyści Panowie p .z ,toczy li teraz całkiem  in- L w a , z wdziękiem ^ ^  f 5 ? “ r '
ne dowody za W aszą ustawą. Lecz nic niezbitego epoki rozwoju ŚzSki ^bokośc.ą  poglądów na

Pr?anow ie |8rzec«iicy" a staw , chc» t j l t o  wf M a ł  Ło r J '
aby znieważono keściół, gdyby p Treitschke do- ozwói s z f t t f P? • ?  ^  Zachodzi różnica- ie
m agał się bez og ró d k i— przeciw czemu protesto- rvalnv.il •' i ą Wa z™ 18} złama«ia trudności mate- 
wał Dr Ló we — aby duchowni uważali za swoie Lninwo Kio ąc. pc!niikąd rzemieślnictwem sztuki, sto-
powołanie tylko be, warunkowo pochlebnie wyrajać L a l , r , t . .  m p L l , ” , S , f “  '“ * ‘j

K o r ^ w S r ^ i ^ r b  o L:2d.“̂ow:,,n rnać nr zs&iyztsszzstz
i ! /  ,  , K -V S’e , " t ' i " ' 5 kcL k“' Ameryki. Z a .d d ę c a m , . . I  ,  ,  ,

zrobić z  duchownego rarzędzie ślepe władzy świe- średnich wiekach tak bardzo rozwińLteL i dn rz«dn
tk iej, lo z pewnością sprzeciw:a się godności Ko- sztuk pięknych podniesionpmn \ r  ą a i  do rz?du
ścioła. Żądanie podobne prowadzi de negacyi Ko- niemieckich którzy iak na " L 'ą10 sporow uczonycb
ścioła. Pozwólcie mi wskazać kraj, w którym r e l l  “ za tak i Wlcch m Z  Kopernika»
gia katolicka na ciągłe narażoną jest prześlado- w y n lzk u  P  erwlleeo !*?°
wanie; mówię o Rosy i. Tam rozpoczęto od prze-1 Piguerola n a p o m S  „ t  y  Włoch, z,Idtllk
śladowania pozornie wcale niewinnego, a teraz do- nań tak zwane niele a  i a 16-U’ 1 aprowadz,ły 8°
szło już do tego, że księża mogą te tylko głosić konywanvrh n l  J  - l  ?Zaj ema J czarnych do* 
kazania, na które pozwoli cenzura rządu sebyzma- sztychy .P,ierwsze pizeto
tyckiego. (S łuchajcie! ze środka). P o s t ą p i J  na- T U' -wielką
wet dalej: Rząd schy_zmatycki polecił przetlum a- te produkta T i  t

Btronnnictw. W na ^  W  P « e r V „ ;  S i e Ł .  Łtnta^ P = o ^  m ^ i ^ p r z y j -
sknp K e t t e l e r  , W m d h o r s t ,  R e i c h e n s p e r  przes'ł en . wewnętrznych. mie w siebie Bawaryę. P
k tó rv am! r ZCIe M a l l i n k r o d t  Biak“p K e tte le r,Iwa i U 4p , Z e 1 je8Zcze przeby- Przez przedłożenie to zainaugorowano znowu żua
wach “ °,że p ' erW8zym fest mówcą w izbie, w sło- J T n*rmchl*’ k tóre zref ^  ^  «y lko ną teoryę „czynów zbawczych,“- m ó w ię  to z naci
strnnnifttwm fc Zf paJ U c d p a d  zarzuty zrobione a T  ' T  N o  skiem -  nietylko w adm inistracyi, ale nawet w u-
i r Ł 4 Cklf? ’ ,8k° by byi« c i^ F zyja- L a  S a;  b8df ’. ja k  SI« apodziewać należy, z dnia stawodawstwie. A jeżeli zasada ta raz zostanie 

JedDOŚC1 “ ^m ieckiej. staw anie JT S  * '*’ ® “ i® - bezpoz°-  przyj«tą, wówczas niedługo czekać będzie trzeba
Poseł bowiem F i s c h e r  wyraźnie powiedział ściach np£ n„j „nrJ?®*neg0 f 60,8121?!1 na potom9two, pod którego władzą cierpieć będziemy

że gdyby panowie z centrum wierzyli, że ta usta- nie że te snrze. v n ^ r  ’““ ys?acb• 2aafa- musieli; inDą bowiem je s t  rzeczą postępować w ad-
wa więcej przyniesie szkody niemieckiemu nań- szem n r p n ip n L  nDAi i. • !  pWe słuszniej- mini6tracyi według teoryi „czynów zbawczych" a co
stwu niż kościołowi, z pewDiścią nie należeliby o tyle tvlko nochKhinJ S» °» a "* ^  lnoeg0 p0(lnieść ją  w ustawodawstwie prawnie do
do je j przeciwników. H r. M alzahn f k o n s e r w a t S  I %  pothlebla  ̂ sobie możemy, że osiągnie- znaczenia zasady.
podał również kilka trafnych argumentów przeciw I ile będziemy6 m o e lfzan n h ’1̂  .‘i? ieg.° czasu’ 0 . Pan Komisarz związkowy chcąc uzasadnić ko-
ustawie, twierdząc, że kodeks karny  nie powinien nicznym którebv o d r» r» « ^r za. a n i o m  -zag ra '  I  Pleczno.ść podniesienia tak  zwanego przedłożenia 
być układanym  pod wrażeniem chwilowem walki Iwnetrzneeo nnh/in  t ! I „  > u tr ,?a*enie ei6 we- bawarskiego do znaczenia ustawy państwowej, po- 
stronnictw . Kodeks karny  powinien przecie stać oraz stały  i silnv  hi pojednawczą myśl w°ła ł 81C na teoryę pożaru w sąsiedniem państwie
po nad stronnictwami. Poseł R i c h  t e r ,  pewnie I Kierunek M lk v rzm f nr ” h -  l ^ n a u i e  to jednak je s t bardzo chwiejne, dowo
pizedłożeemeaD y' °  ultram ontanizm > napiętnował [sposób niezbedn/m i I d! ! ;5 ,w il .8jleFleJ zasady towarzystw ubezpieczeń od

W i n d h o r s t  u ow cin m e , polemi-1 życzeniam i innych * '  “ I : f r ^ " S r r „ . aŁ0m 0w 848ieUDLC,D’ lecz ograniczają

czyć u r z ę d o w n i e  Pismo ' ś w . T  ogłoS'ć"takow e | tó w n a /?  ‘" “i *1 ^  J  ? e’ dają się po
jako wulgatę obowiązującą dla kościoła katolickie- bimy i i l  h T  f  f  cenione- Lu'
go. (Słuchajcie! Sluchajciel ze środka). !  ł l  j , A “  ’ cb.°f )eszcze wy'

Panowie, jeżli : - ' J ' ------ Jrauow ie, jeżli i tutaj pójdziemy drogą żądana »  m Z  T  v  Pierwszym _ wuusim rytoi 
dalej w traktow aniu nam iętnem  duchowiiń-twa i? r i ą?  -rC° ^  onio> mieszkający
to w kcńcu dojdziemy do tego, że i tutaj postara I 1{afaelem’ odtwarzaJ4cy jego dzieła pod kier jjjy . . .  i J  . .  J Isamfi£?0 SłniłaAw PnfaJo  :t

razem 
kierunkiem

się o u r z ę d o w u e  tłumaczenie i w y d a ń i r P i H T T  “ istrza- S] ui?cy Rafaela obnosił po Rzymie
św., gdyż Pism o św. zawiera zdania, z k b '  Ur 7 A ^ ICa A T  na sprzedai Żaden z uczniów
tłumacząc je tak czy tak, zawsze wymowa “ , ‘ J -

uzic będzie można opozycyę przeciw państwu — L a a " i, w?rc
szczególniej, jeźli tak o w e 'ch te  b ,e  ń e L y ^ Z  I ^

rżany o ultram ontanizm , napiętnował sposób niezbednemi iei monarchu w ten dzą tego najlepiej zasady towarzystw ubezpieczeń oc
le, mówiąc, że je s t ono dziełem reakcyi. o czem nie w atnie J  za8jduj® .81«, °8 nia, które me polecają zaraz podczas pożaru ni
s t  dowcipnie i sarkastycznie nolcmi L ry p n in m i inntio, naJzupt‘jMniejszej zgodzie z szczy wszystkich domów sąsiednich, lecz ograniczają

“ * * ' « » « i .  2 bawarskim  m i a S m  L u u Z ,  Z 5  S a S a Z S ' " ' ,  “ T  T J8tkie pT ' ' e ™ «csjć m . 2
patronem wniosku. W ybornie scharakteryzow ał' I t ^ n n A  -  • i f  . J8u Europa w y-jpow oływ anie się na tę  teoryę pożaru, to my Po- 
W im horst skutki ustawy, czyniąc aluzye do D rz t  u 4g“ !a t .ostaKtD,cb* “ czuwają na- lacy wiemy najlepiej. Chciano przez to usptawie

y ąc amzye do p rze -]g lącą  potrzebę zapewnienia obecnym generacjom  dliwić największą zbrodnię, jaką kiedykolwiek po-

Lecz, panow ie, ustawa ta jes't jednern^sTow’em I AiiW f , wcT ni® ryt?wT tw(! się rozwin?lj
ustawą prześladowania; gorszem jest bowiem A  l  T  maT z [  ryT m kTpodQ,ós! ^  sztuk? d“ 
mierzone prteśladowanie przez istnienie ustaTy ^  g° stopD,a .dT kona}oścl-. Przeważa w sztychach 
rzeczywiste ukaranie duchownego na zasadzie ioi i / T  najwięcej religijnej treści, wykończenie szczegó-

- -  ^  ■ • >   b za*euzie tej łów, wierność i staranność właściwa sztuce niemieckiej.
Pod względem pojęcia ideału uiedorównywają one Wło
chom , u których przedewszystkiem przeważa myśl 
śmiałość linij, głębokość wyrazu, geniusz piękna. Za
pytuje prelegent, dla czegoby tych dwóch kierunków 
nie można złączyć. Piękno przyrody, równie wzniosłe 
w swej całości jak wykończone i piękne w każdym 
szczególe, robaczku i kwiatku — ale to nie ręka czło
wieka ubarwiła świat. Dzieła ludzkie muszą być niedo
skonale. Wprawdzie są arcydzieła, które dochodzą do 
wielkiej zgody wyższego ideału z wykończeniem szcze
gółów; gdy patrzymy na Kazanie Skargi, zarówno po
dziwiamy wyraz pojedynczych twarzy i ogólną myśl 
jak wykończenie każdego szczegółu, każdej pętlicy i g u 
za od kontusza. Jak gdyby malarz sam był tym Ben
venuto Celini, który wyrzez'bil te ozdoby.

ustawy. Duchowny będzie zawsze na ambonie pod 
policyjnym mieczem D aiioklesa, a skoro wolno be- 
dzie denuneyować księdza każdej chwili 2a 
kolwiek źle może zrozumiane słowo, natenczas nie 
będziecie mogli panowie przeszkodzić, aby denun 
cyacye i prześladowania księży nie stały sie sy
stemem. Dość znajdzie się indywiduów, którzy z 
powodów osobistych, nieusprawiedliwionych, nie za
niedbają sposobności zemszczenia się na ducho* 
wnym przez demonslracye polityczne. Takie iudv* 
widna otaczać odtąd będą ambonę, nie mówiąc iuż 
o otoczeniu je j przez wysłańców policyi. Skutkiem 
tego ucierpi religia, będzie ona podkopaną, a nie 
mogę przypuścić, aby narażenie religii na zuiewase 
było w interesie członków tej Izby. Zniewaga taka
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Pośrednie miejsce, jakby syntezę między szkołą wło
ską a niemiecką stanowi szkoła flamandzka. Mistrzem 
rytownictwa flamandzkiego jest Lucas Leyden rozpo
czynający swój zawód w 9tym roku życia.

W Polsce rytownictwo w owej epoce ̂  pierwszego 
swego rozwoju nie rozwinęło się. Ale możemy powie
dzieć ze lwicą w bajce: „my jednego, ale lwa“. Jest 
nim Wit Stwosz, po którym zostało kilka zaledwie 
sztychów, lecz rodzinne jego miasto Kraków nie po
siada żadnego.

Wiek XVII i XVIII jest epoką upadku sztuki, po 
padającej w manierę, barocco we Włoszech, rococo 
we Francyi. Wprawdzie we Włoszech następuje tak 
zwane drugie odrodzenie z rodziną Correggiów, Carlo 
Dolce. Correggio jest także rytownikiem. Synowiec Dola- 
belli, którego Chrystus jest u nas na zamku, był ry
townikiem i zajmował się rzeczami polskiemi. W Niem
czech upadek sztuki głębszy w skutek wojny 30 le
tniej. We Francyi rozwija się dopiero z epoką, którą 
by można nazwać trzeciem odrodzeniem, powrotem do 
wzorów klasycznych.

W naszym wieku sztuka staje się międzynarodową. 
Overbeck mieszka w Rzymie, Włosi uczęszczają do 
akademii w Brukselli i Monachium. Różnice narodowe 
szkół zacierają się. Objąć cały obszar wielkich ryto
wników naszej epoki, nie może być zadaniem jednej 
prelekcyi. Rytownictwo ma i u nas swoich przedsta
wicieli. Ale to dopiero początki. Lecz wobec rozwoju 
malarstwa w Polsce, wątpić nie należy, ź:  i ten dział 
uzupeluiający malarstwo niebawem się wydoskonali. 
Prelegent wskazał rozbudzone zamiłowanie do zbie
rania sztychów i przytoczył przykłady wysokich cen 
za dzieła dawnych mistrzów.

Po skończonej prelekcyi, która wywołała rzęsiste 
oklaski i wzbudziła powszechne zajęcie, prelegent 
przystąpił do objaśnienia licznych rycin rozłożonych 
na stołach. Wystawa rycin bogata i umiejętnie do
brana, illustrowała wykład pełen treści.

  W ciągu grudnia obowiązali się dostarczać naj
taniej pieczywa:;

chleb pszenny. Feliks Kobierzyński (Kazimierz Wol- 
nica), Aleksander M e r k e r t  (ulica Szczepańska), Józef 
N o w i c k i  (ulica Żydowska), Frenciszek S z a j r y c h  
(plac Szczepański— za 1 c. 2 3/« luty wied.

chleb żytn i: Karolina B a r t l o w a  (ul. Szewska)— 
za 1 cent 3 1/ ,  lut. wied.;

bułki przednie: Karolina B a r t l o w a  (ul. Szewska), 
Franciszek Knoll (Mały Rynek), J a n W ą t o r s k i  (ulica 
Mikołajska)— za 1 cent 2 łut. wied.;

bułki zwyczajne: J a n W ą t o r s k i  (ul. Mikołajska)— 
za 1 cent. 2 3lt  łuta wied.

chleb prądnicki: 1 funt po 8 cent. 
chleb żytni pędzićhowski: 1 funt po 8 centów. 
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie

siąc grudzień:
mięso wołowe: w jatkach poddominikańskich 1 funl 

po 24 do 25 c., zaś w jatkach przy placu Szczepań
skim 1 funt. po 24 centy;

wieprzowina ze skórką: w jatkach poddominikań
skich i przy placu Szczepańskim 1 funt po 28 cent.;

wieprzowina bez skórki: W powyższych jatkach
1 funt po 25 centów;

cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt. od 
25 do 28 centów, zaś przy placu Szczepańskim 1 funt, 
od 22 do 24 c.

baran ina : w jatkach poddominikańskich za 1 funt 
od 20 do 24 centów, w jatkach zaś przy placu Szcze 
pańskim 1 funt po 25 centów.

— Od jednego z mieszkańców ulicy Szpitalnej odbie
ramy następujące pismo:

Od kilku dni nlica nasza jakoteż okoliczne jej do 
znają wrażeń nieustającego huku dział, jaki z sieni do
mu miejskiego N. 402 rozchodzi się. W domu tym 
wydzierżawionym przez fabrykę machin w przyległości 
pomieszczoną, kują kotły parowe, a ponieważ pora 
dżdżysta przeszkadzać się zdaje robocie pod golem nie 
bem, przeto czynność kucia kotłów odbywa się w sieni 
wjezdnej z łoskotem do niedoopisania. Jeżeli Magistrat 
zasłaniając się prawem nabytem nie jest w możności 
zaradzenia złemu stanowczo, to przecież utrzymaniem 
obecnej dzierżawy do złego tego jeszcze bardziej przy
czyniać się nie ma prawa. Łoskot cały dzień a nawet 
wieczorami trwający, nam okolicznym mieszkańcom do
tkliwie czuć się daje. Podnosząc więc glos w sprawie 
tej, oczekujemy stanowczego usunięcia złego, zwłaszcza, 
że wypowiedzenie najmu domu na cele szkolne prze
znaczonego i oddanie go na też cele na powrót wobec 
drogich czynszów za najmy dla szkól opłacanych jedy
nie za zgodne z dobrem gminy nazwać możemy.

Oby te prośby nasze wysłuchauem zostały, co na
stąpić powinno, zwłaszcza, że kucie kotłów w sieni do 
polepszenia stanu budynku wcale się nie przyczynia.

  Wczoraj o 5ej wieczorem maszynista tutejszego
teatru Jan Pajkert, lat 52 liczący, wdowiec, od lat 
85  ciągle przy tutejszym teatrze zatrudniony, stracił 
życie przez własną nieostrożność. Korba maszyny do 
naciąganiu dekoracyj uderzyła go tak silnie w głowę, 
że ją zgruchotała. Ciało jego powieziono do kliniki.

—  Donieśliśmy przed dwoma tygodniami o sprze
dawaniu przez Franciszka Wyżgę i pomocnika jego 
Władysława Jędrysia tombakowych pierścionków za 
złote, niby przypadkiem znalezionych. Wyżga przy
brał sobie innego jeszcze spólnika dla swojego przed 
siębiorstwa, które jak się zdaje zaczyna kwitnąć. Jest 
to 12 -letni Jakób Rzepka, który został wczoraj are
sztowany, gdy sprzedał takiż pierścionek za rubla ja
kiemuś podróżnemu. Zeznał on, że mu Wyżga dał go 
do Bprzedania.

— W listopadzie następujący doróżkarze ukarani zo
stali policyjnie: za wybryki i bitki na stanowisku wo
źnice doróżek dwukonnych: Józef Zalęga N. 9, Karol 
Morawski N. 5 ; jednokonnych Józef Bezdyk N. 4, Mi
chał Feczko N. 25 i Michał Ezeszut N. 28 ; za pijań
stwo i wybryki w dworcu kolei żelaznej: Wincenty Łę- 
kawski, woźnica parokonki N. 15 ; za pozostawienie 
koni bez dozoru Stanisław Kara woźnica dwukonki 
N. 23 ; za pijaństwo Józef Jaszkowski woźnica jedno- 
konki N. 15, a ponownie Michał Rzeszut, za co temu 
ostatniemu wzbroniono przez pół roku trudnić się do- 
różkarstwem.

— Jutro w sobotę wieczór tańcujący w „Postępie."
—  Odbieramy z prośbą o umieszczenie następujące 

pismo:
Rada miasta Tarnowa przeznaczyła z swych fundu

szów 300 zlr. na przyjęcie uczestników VI Walnego 
Zgromadzenia Towarzystwa Pedagogicznego i przesiała 
przez Zarząd oddziałowy w Tarnowie zaproszenie do 
Zarządu Głównego Towarzystwa Pedagogicznego.

Zarząd Główny tem chętniej przyjmuje to zaprosze- 
ni«, o ile, ł e przyszłe Walne Zgromadzenie tego roku 
w zachodniej części kraju ma być urządzone.

Szóste przeto Walne Zgromadzenie członków Towa
rzystwa pedagogicznego odbędzie się w Tarnowie, o czem 
mamy zaszczyt zawiadomić członków Towarzystwa na
szego.

Z Zarządu Głównego Towarzystwa Pedagogicznego.
We Lwowie 28 listopada 18,71 r.

Swiechło sekretarz.
— Wydział krajowy ogłasza konkurs na trzy sty- 

j,endya Ludwiki Niezabitowskiej po 210 zlr. rocznie,

dla uczniów szkół średnich ze stanu szlacheckiego z pier
wszeństwem dla rodziny dziada fundatorki. Termin po
dań do Wydziału za pośrednictwem właściwej władzy 
szkolnej, naznaczony jest do 20go b. m. Prawo roz
dawnictwa stypendyum służy p. Antoninie z Niezabi- 
towskich Skarbek Borowskiej.

  Yf Warszawie umarł temi dniami lekarz Dr Lu
dwik Koeblez licząc lat 72, przez długi czas prezes 
warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, autor wielu 
rozpraw lekarskich. Bibliotekę swoją zapisał pomienio- 
uemu towarzystwu a ztiór narzędzi chirurgicznych roz
dał między uboższych uczniów.

Teatr. W sobotę dnia 2 grudnia: Zabobon czyli 
Krakowiacy i Górale, opera dramatyczna ze śpiew
kami w 3ch aktach, przez Jana Nep. Kamieńskiego.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

— Dnia 30 listopada deszcz rano i po południu; ter
mometr od — 0°-6 doszedł do 2°.8 R. Barometr idzie 
w górę; o godzinie 6ej rano dnia 1 grudnia stan jego 
był 326.82, termometru -H 0U.7 R. Wiatr zachodni.

—- W sobotę dnia 2 grudnia, Śgo Chryzologa i Śej 
Bibianny panny. „

I
Rothenthurmstrasse 9, wszystkie więc przez inne firmy 
pod tem nazwiskiem ogłaszane zegarki są podrobione.

TEATR. Ćwiartka papieru  komedya w 3 aktach 
p. W. Sardou odegrana wczoraj, dowodzi, jak prawdzi
wy talent najdrobniejszą okoliczność wyzyskać potrafi 
i nadać jej pewien właściwy, cechą twórczości wydobyty 
urok. Nic bardziej nie zużyło się w komedyach jak te 
mat osnuty na listach, a jednak w Ćwiartce papieru  
gdzie od początku do końca główną osią intrygi jest 
list, a w następstwie jego tylko kawałki, ciekawość 
widza w ciągiem zostaje naprężeniu. Pomimo ekscen- 
tryczności charakterów, pomimo niektórych nieprawdo
podobieństw, komedya ta wsparta dobrą grą długo sta
nowić będzie użyteczną własność repertuarów, jak już 
od lat kilku stanowi dobry nabytek repertoaru sceny 
tutejszej.

Dwie role w Ćwiartce papieru: Zuzanny i Prospe
ra Błocka zakrawają prawie na popisowe, tyle w nich 
nagromadzonych jest żywiołów, które prawdziwy talent 
wykonawczy przerobić zdoła na znakomite kreacye. Role 
te dostały się w najwłaściwsze ręce. P. Hoffmanowa jako 
Zuzanna nadała wszelkim odcieniom gry swojej jak za
wsze wymowny wyiaz prawdy. Walka dyplomacyi ko
biecej z nieposkromioną niezawisłością rozamnego ory
ginała i tryumt, jaki nad nim w końcu odnosi wyda
wały się w grze p. Hoffmanowej, jakby logicznem na- 
stwem rodzimej bystrości. Dyplomacya ta doprowadzo
na aż do ostatniej sceny, składa dopiero broń w chwi
li, kiedy dążność serca zbiega się z glośnem wyznaniem 
milcści pokonanego przeciwnika. P. Ładnowski umie
jętnie oddal charakter Prospera Błocka, wykraczający z ko
lei zwykłości, nie zdolny jednak oprzeć się owej potę
dze wpływu, jaki wywiera na umysł najnieuleglejszego 
mężczyzny wyższość niepospolitej kobiety. Inne role 
były również bardzo właściwie rozdzielone. P. Zamoj
ski jako Thirion należycie wywiązał się z zadania nie 
mniej jak p. Ekerowa w roli Teresy. P. Zboiński gra
jąc rolę p. Vanhove, zimnego Holenderczyka, zbyt 
może w pochyloną swą postać i ruch wlał owej flegmy, 
która winna się manifestować raczej sztywnością niż 
powolnością ruchów. P. Urbanowiczowna (Marta) w ma
lej swej roli najzupełniej odpowiedziała zadaniu wkra 
czającemu w jej specyolcość. P. Majówna pod wzglę
dem dykcyi objawiająca zwykle dokładne pojęcie roli 
wczoraj jako Aniela zbyt manierowanemi ruchami tę 
samą wywołała uwagę, jaką jej już kilkakrotnie czyni
liśmy. Cokolwiek mniej afektacyi, a gra będzie bardzo 
dobrą. P. Fiszer (Paweł) był jakby z natury zdjętym 
jako młody nieśmiały student; P. Skąpski jako Bus- 
sonier grał swobodnie i z dobrym zakrojem. Akcya 
posuwała się w ogóle z należytym tokiem, widać było 
zaiste wszechstronną staranność nadania jej jednolito
ści, większa atoli szybkość w grze byłaby jednak pożądaną. 
Sztuki Sardou, w których ruchu jest pewna gorącz- 
koweść, wymagają w ogóle bardzo szybkiej gry.

Gospodarstwo, pnemysł i handel.
Sprawozdanie 

Izby handlowo -  przemysłowej krakowskiej, 
z targów na Baranie i Kleparzu 

w dniach 30go listopada i 1 grudnia odbytych.

Pomimo zlej drogi i trudnego dowozu zboża do Ba
rana, takowy był przecież dosyć dobry, z braku zaś 
kupców, ceny spadły.

Płacono za pszenicę 252 f. od 42 do 48 zip., żyto 
235 f. od 32 do 35-50, jęczmień 202 f. od 24 do 28, 
owies 127 f. od 13 do 15, groch 252 f. od 36 do 40, 
proso 237 f. od 35 do 37.

Dzisiejszy targ na Kleparzu nie odznaczył się wię
kszym dowozem, złe drogi ogromnie utrudniają komu- 
nikacyę. Z Pruskich kupców prawie nikogo nie było na 
targu. Ceny w skutek przytoczonych powodów cokol
wiek spadły.

Płacono za pszenicę 170 f. od 10'50 do 12-25, żyto 
160 f. od 8'40 do 8-90, jęczmień 140 f. od 6 -80 do 7'25, 
owies 100 f. od 3-70 do 3-90, koniczyna biała od 60 
do 70 zlr.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie LwowskUj z d. 30go listopada.

P o s a d y :  R a d zcy  sądow ego w  sądzie  k ra j. w K rak o w ie  
(2000 zł.), p o d an ia  w d n iach  1 4 .— P ro fe so ra  m a tem aty k i w 
ak ad em ii tech n iczn e j w e L w ow ie (1800 zł.), p o d an ia  do 25 
g ru d n ia .

L i c y t a c y e :  W  pow . dy rek cy i sk a rb u  w S an o k u  d. 6 i 
7go g rn d n ia  licy tacy a  celem  w ydzierżaw ien ia  p o b o ru  p o d a tk u  
konsum c. w D em bow cu, D ukli, Ja ś le , Sanoku  — D . 20 g ru 
d n ia  w są d z ie  obw od. w S tan isław ow ie  egzekuc. pub liczna  
sum  700 z ł .  1600 z ł. n a  do b rach  P o źn ik i. — D n ia  5go g ru 
d n ia  w  sądzie  del. m. w R zeszow ie sp rz e d a ż  re a ln . N. 27 
w Ł ące .

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw  w N ow ym  Sączu  o w pisn- 
n a s tę p u ją c y c h  firm  han d lo w y ch : „A n d reas  J e n k e r “ „Jó z  
P isz " , „ J .  O b re c h t" .— Sąd obw. ta rn o p o lsk i o w pisan iu  
firm y „A . M o raw etz  e t  S am olew icz". S ąd  obw. z łoczow ski 
o w p isan iu  firm y „ J . N . Ja ru n to w sk ia —  Sąd k ra j . k rak o w sk i 
D aw id a  L it tn e r a  o n a k a z ie  z a p łace n ia  n a leży to śc i H e rm a 
now i T u rn a u .

Z a w e z w a n i a :  S ąd  pow. w 'D ą b ro w ie  spadkob ierców
J a n a  K ęp iń sk ieg o  s e k re ta rz a  R a d y  pow  D ąbrow sk ie j, z m a r
łego  22go m a ja  1871 w M ądrzechow ie .—- S ąd  k ra j. lw ow ski 
p o sia d acza  w ekslu  n a  48 z ł. d. 6 k w ie tn ia  1869 p rzez  M o j
żesza  S chnapp  w y staw io n eg o .

(Nadesłane.)

O ś w i a d c z e n i e .
E. & E . Emanuel

1, Burlington-Gardens w Londynie. 
M i a n o w a n i  d o s t a w c a m i  n a d w o r n y m i  JKM . 

Królowej W iktoiyi, utrzymują skład swych prawdzi
wych angielskich złotych i srebrnych zegarków wyłą
cznie i jedynie u pana Filipa Fromma w Wiedniu

Nadesłane.
Wszystkim chorym przywraca silę i zdrowie bez le

karstw i kosztów Revalesciere du Barry z Londynu.
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 

pomocą delikatnej Revalesciere du Barry z Londynu, 
tańszej o 60 razy od innych lekarstw. Wyciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, bi zucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco

Świadectwo Nr 64,210. N e a p o l  17go kwietnia 1862.
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w calem ciele drżały mi, złe trawieniei 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały m‘ 
ani chwili spokoju. Przy tem zapadłam w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi. W  rozpaczy Bpróbowałam Revalesciere a po 3 mie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciere zasługuje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem Alargr. de Bróhan.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 1 złr. 
50 c., 1 f. 2 złr. 5 0 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
12 f. 20  złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek l złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
Józef lYauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą"; we Lwo
wie Rotlender, Z . Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

Depesze Telegraficzne.

B e r l i n  30 liatop. Bióro Wolffa donosi: Z ma
rynarki cesarkiej kilka statków powołanych zosta
ło do słnżby i tworzyć mają eskadrę ewolucyjną, 
która przez czas niejaki krążyć ma dla ćwiczeń po o 
ceanie Atlantyckim. Pogłoski zaś ojej da!szem 
przeznaczeniu są zupełnie p r z e d w c z e  s ne  (a za
tem nie mylne, lecz tylko przedwczesne. Red).

B r u k s e l l a  29 listop. W Izbie reprezentantów 
minister skarbu Jacobs oznajmił, że miuisteryum 
przyjęło z zupełną zgodą podanie się D e d e c k e r a 
do dymisyi (z posady gubernatora Limburga). Mi
nister K e r v y a n  (spraw wewnętrznych) odpowia
dając na interpelacyę, rz ek ł, a  tak długo pozo
stanie w ministerstwie, dopóki go większość Izby 
nie odstąpi. — U wejść do Izby zgromadzony był 
znaczny tłum ludzi, który witał oklaskami deputo
wanych liberalnych, mianowicie Barę, i domagał się 
głośno ustąpienia ministerstwa.

B r u k N e l l a  30 listop. W Izbie reprezentan 
tów miuisteryum w toku rozpraw wyznało, iż mia
nując D e d e c k e r a d o p u ś c i ł o  się błędu, za który te 
raz cierpi. Ministeryum oświadczyło, że nie chce 
ustąpić; mimo tego ustąpienie to uważają za nie
uniknione. Izba odroczyła się do piątko.

B r u k t i e i l a  30 listop. Etoile belge donosi: U- 
kłady z T h o n i s s e n e m  rozbiły się; hr. de 
T b e u x  powołany do króla. Oczekują pomyślniej
szego rozwiązauia kryzys. Król pewnym jest, iż na 
obchodzie komunalnym znajdzie dobre przyjęcie.

I ł r u k s e l l n  29 listop. Burmistrz zakazał zgro
madzali się przed pałacem sejmowym. Według 
Indep. belge doputowany prawicy z Hasselt Tho- 
u i s s e n wezwany był do króla. Deputacya 400 li 
berałów z Gandawy z burmistrzem swoim na cze 
le przybyła tu dzisiaj, i w dworcu kolei przyjmo
waną była okrzykami przeciągłemi. Deputacya u- 
dała się do Bary, do którego przemówił burmistrz 
gandawski w imieniu liberałów. Demonstranci wró
cili do miasta wśród oznak radości pełnych zapału.

F a r y *  29 listop. Książęta J o i n v i l l e  i Au- 
m a l e  kazali sobie zaznaczyć krzesła w zgroma
dzeniu narodowem; zasiędą oni w prawym środku.

K z y m  28 listop. Poseł włoski w Petersburgu 
margrab a C a r r a c c i o l o  wyjechał stąd wczóraj 
napowrót na swoją posadę. Opinione donosi, że 
rząd zamierza wnieść w senacie projekt ustawy o 
korporacyach religijnych, podczas gdy izba deputo
wanych będzie obradowała nad ustawami fiuanso- 
wemi.

M a d r y t  29 listop. Gubernator Hawanty do
nosi: Gdy studenci medycyny znieważyli cmentarz, 
na którym pochowane były zwłoki hiszpańskiego 
dziennikarza Castanona, który w roku zeszłym ygi
nął w pojedynku amerykańskim, wyzwany będąc 
za to , że bronił panowania hiszpańskiego na Ku
bie, sąd wojenny skazał wielu winnych na galery, 
a o ś m i u  na ś m i e r ć .  Wyrok zaraz wykonano. 
Wypadek ten silne sprawił wrażenie. Dowódzcy o 
chotników byli zmuszeni uspakajać swoich pod
władnych, zapewniając ich o spiesznym i surowym 
wymiarze sprawiedliwości ze strony rządu kubań 
skiego. Correspondenda uważa ten rapert za prze
sadzony, donosi atoli, że odjazd gońca do Hawan- 
ny spóźaił się o 24 godzin, może dla tego, że ra 
da ministrów odbywała się w tej sprawie.

Dziennik wiedeński Vaterland podał, że gabinet 
ks. Auersperga otrzymał od Korony „ścisły rozkaz" 
tyczący się zawiązania negocyacyj względem ukła
du z Galicyą i obsadzenia posady ministra po 
ustąpieniu p. Grocholskiego i odmowie teki mini- 
steryalnćj przez br. Ludwika Woizickiego wakują- 
cćj. Korespondent nasz wiedeński, w liście wyżej 
podanym, twierdzi na mocy informacyj, które uwa
ża za dobre, bo w samćj rzeczy mało dotąd zawio
dły, że rozkazu takiego nie m a; że Korona życzy 
sobie ministra Polaka, «zego dowodził list cesarski, 
to pewna; ale pomimo tego wnosi, że rokowania 
o Galicyę są odroczone, czegośmy się już domy
ślali, a w ministeryum czekają na kroki, któreby 
Polacy uczynili.

Czy takie odroczenie jest korzystne dla rządu, 
to rzecz inna, ale nawet przed odebraniem listu, 
wiadomość Vaterlandu wydawała nam się niepodo
bną, już dlajtego, że jak słusznie w wieczornem swem 
wydaniu pisze N .J r . Presse, Btosunek Korony z mi
nisterstwem w konstytucyjnych rządach nie na 
„ścisłych rozkazach" się opiera. Tem bardzićj, je 
żeli, jak N. fr. Presse zapewnia, po raz trzeci w 
programacie przyjętym stoi wyraźnie uchylenie się 
gabinetu od wniesienia przedłożenia w sprawie ga- 
licyjskićj, a tylko zajęcie stanowczego zdania, w 
razie, gdyby żądania Galicy i jako wnioski w Ra
dzie państwa postawione zostały. Odroczoną więc 
jest sprawa galicyjska, dodaje N. fr. Presse, aż do 
zebrania Rady państwa, skoro tam dopiero chce 
gabinet stanowisko swoje zaznaczyć.

Tuszy sobie N. f r :  Presse, że Polacy przyjdą do 
Rady państwa i tam wniosą swoje żądania, a o- 
piera się pod tym względem na Pesti Naplo, któ
ry daje Polakom rady w tym kierunku; usłuchać 
zaś powinni, bo to przecie przyjaciel rad udziela. 
Jak dalece przyjaciel, nie wiemy— ale w każdym 
razie, węgierski. Widać to zaraz, bo pisze, że Po
lacy znajdują się w impasie, z którego jak sądzi, 
nie ma wyjścia, tylko przyjść do Reichsratu i pró
bować szczęścia po raz trzeci z rezolucyą, z tą sa
mą większością niemiecką, i z gabinetem centra
listycznym, który żadnych nie daje i nie chce dać 
rękojmi. To nazywa Pesti Naplo „wyjściem"— nam- 
by się to wydawało raczej „wejściem" w impas, i 
tem gorszeni, że zaułek doskonale znany. Inaczej, 
pisze Pesti Naplo, narażają się Polacy na rozwią
zanie sejmu i na bezpośrednie wybory, bo nic in
nego niepozostawałoby rządowi do zrobienia. Nic 
innego? Tak sądzi nasz przyjaciel. Rada nie no
w a— i środek również znany. Nie inną mógłby 
dawać radę najlepszy przyjaciel gabinetu ks. Auers
perga, a najzaciętszy centralista mógłby sobie z 
chlubą przywłaszczyć środek. Jeżeli Naplo w za- 
Bobij swej dla Polaków sympatyi nie miał nic 
innego do powiedzenia, szkoda zaprawdę, że się 
od węgierskich spraw oderwał.

Dodajmy jeszcze z dzisiejszych dzienników wie
deńskich oświadczenie N. fr. Presse, że lubo spra
wa galicyjska jest odroczoną, administracyjne jej 
wymagania spowodowały wezwanie do Wiednia na
miestnika Galicyi hr. Gołucbowskiego.

Parlament niemiecki ma jeszcze parę dni życia, 
aby ukończył budżet wojskowy. Rząd przedewszy- 
stkiem stawia projekt uchwalenia siły zbrojnej na 
trzy lata 1872 — 4, przeciw czemu oświadczają się 
przeciwnicy, żądający, aby rok rocznie uchwalano 
siłę zbrojną. Rząd przyrzeka przedłożyć kiedyś for
malną ustawę o organizacyi armii, ale teraz doma
ga się ryczałtowego trzechletniego oznaczenia cy
fry. Jeżeli rząd uzysla to czego żąda, natedy bu
dżet wojskowy stau e się tylko formalnością, a pe- 
ryod prawodawczy rozciągnie się z jed n ego  roku 
na trzy lata. Możnaby mniemać, że rząd chce się 
co do sił zbrojnych zabezpieczyć na przyszłość. 
Zapewne z tego powodu otrzymały organa urzę
dowo nakaz straszenia odwetem ze strony Francyi.

Fnanse pruskie okazały się być w stanie k wi 
tnącym. Jak przedłożenie wniesioae na sejm mówi, 
budżet na r. 1872 okaże ogromną nadwyżkę, z któ 
rej 8,224,700 tal. użytych będzie na uposażenie 
szkół i nauczycieli, a 1 milion na reformy podat
kowe. Zniesiony skarb militarny pruBki w ilości 
30 mil. tal. po uchwaleniu skarbu na cale Cesar
stwo niemieckie, użyty będzie na umorzenie poży
czki z r. 1859 i na wykupno renty.

Nie doszedł nas telegram o rozstrzelaniu Ros- 
sella, Ferrego i podoficera Bourgeois; i dla tego 
do ostatniej chwili nie wiedzieliśmy o tem. Zdaje 
się, że wstrzymano wysłanie z Paryża telegramów 
z tą wiadomością. Wyrok odbył się 28go rano 
pod Satory. Właśnie w tej chwili odbieramy z 
Paryża Gazette de Paris, której cała pierwsza 
stronnica poświęcona szczegółom wykonania wyro
ków. Jutro podamy niejakie z niej wyciągi.

D ym isja gabinetu belgijskiego je s t tylko kwe- 
styą jednego albo dwóch dni, dopóki nie znajdzie 
się jego następca.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu/
W i e d e ń  1 grudnia. Dzisiejszy wieczorny do 

datek do Wanderera donosi o mianowaniu bar 
P o t t e n b u r g a  posłe o w Atenach. Pogłoska jeBt 
że P u l s z k y  wstąpi do dyplomacyi austryackiej 

B e r l i n  30 listopada, wieczór. W parlamencie 
podczas rozpraw nad budżetem wojskowym, pre-

zes (zapewrne minister Delbriick. Red.) oświadczył 
iż dwuletnia ryczałtowa kwota nie da się przyjąć’ 
przyczem wskazał położenie polityczne i podniósł 
ważność tej okoliczności, że Niemcy w r  1874

p ę p p ^ L . j » r“ - 3 ' ^

wojennych.2

tV ^ ;teT ak o £ o ż ? a  U8,łUje 5° 4 L ? t r a E a -io w, wszelako niemożna jeszcze oznaczvć końca 
wstrząśmen wewnętrznych we Francyi. Po mowie 
ministra wojny R o on a w tym samym duchu od 
rzuciła Izba 90 głosami przeciw 84 poprawke 
względem dwuletniej kwoty ryczał owej a u ch w a 
l i ła  150 głosami przeciw 1 3 4 .trz e c h le tn i  ryczałt

B r u k s e l i .  30 listop. Proklamacya burmistrza 
do mieszkańców Brukselli mówi: Święto komunaŁ 
ne (obchod ukończenia regulacji koryta rzeki Som
me. Red.) sprowadzi dziś wielką liczbę ludzi Ho
nor miasta wymaga, aby uroczystość nie doznałaprze- 
szfeod od pożałowania godnych manifestacyj Pro
klamacya wzywa następnie ludność, aby sie wstrzy
mywała od zbiegowisk i zgromadzania sie edvż 
takowe musiałyby być natychmiast rozpędzane

B r u k s e l i .  30 listop. Etoile belge donosi -’Do
wiadujemy się, że T h o u i s s e n  rzeczywiście we
zwanym był do króla. Możemy, jak sądzimy, dodać 
że podejmie się misyi utworzenia gabinetn z wię
kszości parlamentarnej. Dotychczas nie powiodło 
się, ale teraźniejsi ministrowie, skłonni do usuuię- 
cia się , wzywają swoich przyjaciół politycznych 
aby wspierali Thouissena.

B r u k s e l i .  30 listopada. Zaszła tu nowa de
monstracja przeciw ministerstwu, jak i przeciw-de- 
monstracya z okrzykami na cześć katolików. Pewna 
iczba gwardzistów obywatelskich niosła karabiny
awskTemu! Tlum Pocilłguął ku pałacowi kre-

p° h *t0p' ,ZaPewniają> Że hr. B e u s t  
przybył do Paryża; udaje się on dziś do Wersalu, 
będzie na śniadaniu u Thiersa, a jutro wieczór wy
jeżdża do Londynu.

K z y m  80 listop. Izba deputowanych wybrała 
wiceprezesami M o r d  in i e g o  249 głosami i P i-  
s a n e l l e g o  173 głosami. Wybrała również kwe
stora i sześciu sekretarzy.

L o n d y n  30 listop. Times upoważniony jest 
oznajmić, że Papież nie ma zamiaru opuszczenia 
Rzymu. Papież jest zupełnie zdrów. Nie ma naj
mniejszej nadziei, aby Papież ustąpił w czemkol- 
wiek rządowi włoskiemu. — H r. A p p o n y i  (poseł 
austryacki) opuści prawdopodobnie Londyn w pier
wszych dniach przyszłego tygodnia.

L o n d y n  30 listopada. Książę W a l i i  przepę
dził noc spokojnie; lubo gorączka nie ustała, stau 
chorego polepszył się.

M a d r y t  29 listop. Dziennik radykalny Tertu- 
lia mniema, że ministeryum postanowiło odroczyć 
wybory, jeśli nie nadejdą lepsze wiadomości z pre- 
wincyj. Rezultat wyborów sprowadzi za sobą roz
strzygnięcie kryzys, jeśliby ta nie nastąpiło wcześniej 
w skutku różnicy zdań co do spraw wewnętrznych, j a 
ka panuje w gabinecie. Rząd postanowił wysłać do 
Kuby 30,000 wojska i odwołać tamecznegojlnego 
sapitana B a l e m e d a .  Correspondenda mówi, iż 
pewną jest rzeczą, że część weksli złożonych przez 
delegacyę prowincyonalną w Madrycie jako rękoj
mia, sprzedaną została na giełdzie paryskiej. Dzien
nik ten nie może podać wartości tych papierów, 
ale dodaje, że wiadomość ta jest urzędownie stwier
dzoną.

4* I e d e ń  1 grudnia. Dziś w ciągnieniu losów 
pożyczki loteryjnej z r. 1864 wyciągnięto następu
jące losy: Ser. 3171 Nr 19 wygrał złr. 250,000- 
ser. 2682 Nr 32 złr. 25,000; ser. 127 Nr 96 rłr. 
15,000; ser. 2338 Nr 29 złr. 10,000. Ione wylo
sowane s-.rye są: 1251, 1638, 2367.

M iu r s a .  W i e d e ń  1 grudnia godz. 2 min. 
5°/0 zjedn. dług państwa banku 58.55. — Zjedo. 
dług państwa w srebrze 68-—. — Losy z r. 1860 
101-25. —Akcye banku 817-— Akcye kredytowe 
319-50. — Londyn 117-15. — Srebro 11675. — 
Dukat 5-56. — Lombardy 203-60. — Losy z roku 
1864 140-50. — Akcye franco-austr. 130 50. — 
Napoleony 9 28.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika
260-—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 170---------
Akc. kol. północ. - wschód. 163-25.— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 108-75. — Akcye banku 
jenerał.— •—. — Renta w srebrze 68-— . — Oblig. 
mdemniz. gal. 75-25. —  Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 192 50. Akcye anglo. - banku 285-60 
Akcye kol. rządów. 393 50. — Akcye kol. siedm. 
176 50 — Akcye kol. Rudolfa 164-50. — Akc. koł. 
Pardubic. 18050. — Akcye kol. północ. 213 75.—
Tramway 237-75.— Akcye banku budowy 110-------
Akcye kol. wschód. 126-— . — Akcye kolei Alfold 
184-75.—Akcye banku anglo - węgiersk. 100*25.— 
Usposobienie giełdy: spokojne.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y

A n t o n i  l i ł o b u k o t v s k i .

Kurs papierów  i pieniędzy.

l i r K h ń w  1 grndnia.

Sreb. b o w . obr. 100zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za l oo rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
Baukn. prus. za l 50 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . • 
Napoleon d’or. 
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup. 
■’’ % n n .» » *
Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k, 

„ L.Czerniowieck. 
Akcye B. G d. H .iP . 
Listy auBt. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk 
Listy gaiic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

W ie d e ń  £0 listopn
5 '/• zjed. dług pań. ban 

n n .  sreb. 
„ Obi. md. niż. Aust
„ „ „ czeskie
„ .  „ węgiersk
„ » „ galicyjsk
„ „ „ bukowiń,
„ „ „ siednuog.

Potyczka głodowagel

żądają płacą

38 tli 
91 — 

416 
160J 
!7u 
8S 

117 
6 60 
9 S3

76! 
8 6 ,' 
76J 

363 
171 

U  —

27 -  
89 76 

413 
159 j 
174 
85; 

116 
5 CO 
9 23

86 J 
76 

359 
169

70 —

101 — S9 -

58 30 
ó7 76 
96 — 
89 — 
*9 75
75 75 
72 50
76 50

58 30 
67 65 
95 — 
98 - 
79 25 
76 25 
72 _  
76 60

% węg. pożycz, kol. 
(po soo trk.) 120  złr

L isty zastawne. 
5% Banku nar. los. .

„ galicyjskie . . .
n n . . .
„ gal. zakł. kr. włoś. 
„ węgiersk. losow.
„ zakł. kred. austr. 
„ zakł. kred. austr. 

spłacał w 3 3  lat. 
Domin. pań. 120 fl.

Pożyczki loteryjne. 
LoBy pożycz, z r. 1839

n a  a  1854
» n n 1*60
» „  „  1864
» Comorente .
„ Kredytowe . .
» żeglugi parowej 

na Dunaju . . 
n księcia Salm .
n n Palfy .
a ks. K lary. . . 
» hr. St. Genois 
» miasta Budy .
„ ks. Windischg.
» hr. Waldstein 
» hr. Keglevich . 
n Rudolfa . . .

ókc. banku i prztrn. 
BanŁu naród, austr.
|składu kredytowego 
« 6 ’cgi par. nr Urn

płacą

l* 9 2 i 109 —

76 -

90 75 
89 6(1 

104 75

b7 
131

‘289 50 288

73 — 
83 -  
90 60 
88  -  

104 C(

86 CC 
120 60

93 25 
101 50 
143 —
25 — 

189 50

97 50
43 -  
29 — 
38 — 
33 ŁO 
33 —
26 -  
23 — 
16 — 
15 50

93 7t 
101 2 : 
142 60 
24 51

188 60

97 ~  
42 — 
28 -  
36 — 
51 60 
32 -  
24 -  
22  -  

14 -  
14 60

815 — 
317 25 
611 -

813
317
609

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czerniowieckiej
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz. 
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg 
„ austr. północ.' 

wschodniej .
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au.
angl. węg. 

Zakł. kred. węg. 
bank. frank, austr. 

„ węgierskiego 
„ kraj. galicyj. 

we Lwowie 
wied. d. obr. płod. 
galic. hipoteczn. 
austr. związków, 
dla obrot. ogól 
Tow. han. pł. leć.

Obligi piei wszeóstw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

100 fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej riąd. St. 500 fr. 
, ‘ ,  EiriS. 1*67 ,

żądają płacą żądają płacą żądają płacą
2135 2130 Kol. połud. St. 500 fr. 111 76 111 50 Imperyały rosyjskie. _  _ _ _

394 - 393 5( „ Bony 1870-1874 6% 
„ pół.C.F. loofl.m.k.

231 — 229 — Srebro ..................... 116 76 116 60
246 26 246 76 90 10 90 - Srebro, kupony . . . 116 75 116 60
(79 60 178 50 ,  „ „ za 100 fl. w. a. 87 50 86 61 Talary związkowe . _ _ _ _
201 75 201 50 „ „ w sreb. 5% w. a. H 6 75 106 26 Pruskie bilety kas. . 1 74’ * 1 74*°
260(26 259 76 Kol. zachód. Czes. za 

100 fl.w.a. sr.l 00 fl.w.a.170 ■- 169 76 — — 93 50
163 76 163 25 Kol. połud.-pół. niem. I.w  ó w  29 listopada
(65 — 164 60 — 5°/, — za 100 fl. — — —
185 60 184 60 — — w srebrze „ 97 - 96 80 Dukat holenderski . 5 58 5 60
190 - 199 5> Kol.Gal.K.L.soofl.w.a. „ cesarski . . . 5 68 5 63
177 — 176 - (w srebrze 5 % za 100) 106 50 105 — Półimperyał rosyjski 9 68 9 42
2b5 f 5 3:5 25 Kol. Gal. K.L. Emis. II. 101 III 100 80 Rubel srebr. rosyjski 1 90 1 84
126 - 125 50 Kol. Lw. Cz. po 300 fl. .  papier. „ 

Talar pruski . . . .
1 60; 1 69

(w srebrze 5 •/, za 100) 79 70 79 40 _
222 50 222 - „ „ „ Emisja 1867. 90 60 90 - Listy z. To.kr.gal. 5 7 84 — 83 6,1
213 — 212 60 Kol. Sied. fl. 200 w. a. 90 26 SO - > r „ 4% 74 30 73 76
285 50 : 83 - „ks. Rudolfa po soo fl. 

(w srebrze 5 •/« za 1 oo)
Listy zast. Banku hip. 89 10 88 70

99 76 99 25 91 - 90 75 Obligi indem, bez kup. 76 20 75 85
131 25 130 76 Kol. pół. czes. po300fl.

(w srebrze 5 “/o ^ l 00)
Akcye kol. gal. b. kup. 261 - 260 —

127 76 127 SO • 02 - 101 5! „ „ lwow.-czer. 171 - 170 —
98 25 97 76 Tow. Żegl. par. na Dun. Akcye Banku hip. gal. 126 50 134 —

za 100 fl. w. a 
Austr.Loyd loofl.m.k

101 60 100 Ci
-- -- — — — — — —

309 5t 109 - low.prags. przem. żel.
103 ?B

W  n r e i .  29 listop.— — — — po soo fl. . . 102 76
106 25 105 76 Listy zast. 1 ser. rub. 88 94 88 60
192 50 192 -= Waluty, .  * ser- >

kupon „
87 77 87 27 

1 73 i
Cesarskie korony . . — — _  _ Listy zastaw, nowe „ £8 40 88 10

„ dukat na wagę — — — - kupony „ _ 2 162
„ „ obrączk 6 67 6 56s LibI) iiŁwidacyjEe „ 74 21 73 87

— — — — Złoto al marto . . — — — _ kupony „ ___ 1 96*
96 25 94 76 Napoleondory . . . 9 28 9 27 s K olej w arsz. wiedeńska 91 JO 6

90 60
94 36 93 76 F ryderyki.................. ------ — — » > bydgows. 67 33 66 33

136 26 135 76 Luidory (niemieckie) ------ — — „ ,  Terespola. — __ 117 60
134 - 133 15 “uwerenj angielskie 11 76 11 (6 „ ■ łcótka 102 60
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Uwiadomienie.
A R C Y B R A C T W O

Miłosierdzia i Banka Pobożnego.
W wykonaniu woli ś. p. Jana Kmieciń- 

skiego, magistra chirurgii dnia 26 Lutego 
1887 r. w Krakowie zmarłego, który te
stamentem swoim pod dniem 3 Kwietnia 
1838 r. przez były Senat rządzący K ra
kowski zatwierdzonym , dochód od całego 
po nim pozostałego majątku na posagi dla 
ubogich córek mieszkańców stałych miasta 
Krakowa za mąż idących przeznaczył,

Arcybractwo Miłosierdzia—stosownie do 
uchwały fundusz ten urządzającej — za 
wiadamia niniejszem Publiczność tutejszą, 
iż w dniu 26 Lutego 1872 r. po odbytem 
za dusze ś. p. Jana Kmiecińsk;ego w ko
ściele Śgo Mikołaja żałobnem nabożeństwie 
nastąpi losowanie o posagi między kandy
datkami , które w ciągu ro k u , to jest od 
dnia Igo Stycznia do dnia 31go Grudnia 
1871 r. związek małżeński w parafii tćj 
zawarły.

Każda przeto kandydatka, z zapisu te
go korzystać chcąca, winna podać proś
bę do Arcybractwa Miłosierdzia najdalćj 
do dnia ostatniego Grudnia 1871 r.

Podanie to obejmować ma następujące 
poświadczeń a:

a )  Że prosząca jest córką mieszkańca 
stałego miasta Krakowa,

b) Źe jest ubogą i dobrych obyczajów,
e )  Że zawarła związek małżeński w pa

rafii Śgo Mikołaja, w czasie od Igo 
Stycznia do ostatniego Grudnia 1871 
roku.

d) Dołączyć świadectwo z kantoru słu
żących wykazujące dobre sprawowa
nie się w służbach, a w razie jeże
liby służbami nie trudniła się,

e )  Świadectwo wiarogodne przez dwóch 
obywateli wydane, przekonywujące, 
że w domu rodziców lub krewnych 
była przykładną i dobrych obyczajów.

Przytem Arcybractwo Miłosierdzia za
wiadamia także kandydatki o posagi z fun
duszów ogólnych posagowych ubiegające 
się, ażeby z podaniami swojemi o uzy
skanie tychże, równie najdalej do dnia 
ostatniego Grudnia 1871 r. do kancelaryi 
Arcybractwa zgłosiły się; po terminie bo
wiem tym prośby ich później, wniesione, 
uwzględnione byćby nie mogły. (1622-3 3) 

Arcybractwo Miłosierdzia i  Banku 
Pobożnego

w Krakowie d. 3go Listopada 1871 r.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 1810. (1630-3-3)

C elem  wydzierżawienia doćhodu z m y
ta d rogow ego  i m o sto w e g o  w K r z y s z 
k o w i c a c h  na drodze p ow iatow ej  Glo-  
g oczow sk iej  n a  czas od I g o  Stycznia do 
3 i g o  Grudnia 1 8 7 2  r. odbędzie się  li-  
cytacya ustna [i za ofertami p isem nem i  
w  kancelaryi Wydziału p ow ia tow ego  w
dniu  5 G ru d n ia  1 8 J I  r.
o godzinie lO ej przed południem.

Na pierwsze w yw ołanie  ustanawia się 
cena fiskalna w kwocie  2 , 1 0 0  iP. w. a.

W adyum  wynosi 1 0 %  c e n y  w y w o 
ła w c z e j ,  którem takie  oferty pisemne  
zaopatrzone być winny.

Warunki licytacyi m ogą być przejrza
ne w  kancelaryi Wydziału powiatowego  
w godzinach  kancelaryjnych.

Z  W ydziału powiatowego.

M y ślen ic e  d. 1 6  Listopada 1 8 7 1  r.

F O L W A R K ,
w ziemi Sądeckiej, 140 m orgów  ziem i przew ażnie 
pszenicznej obejm ujący , z budynkam i w dobrym  
s ta n ie , a  w p ieknej i p rzystępnej okolicy , je s t  
za  w ypożyczeniem  4 do 5 ty sięcy  z lr., k tó re  na 
tym  folw arku zah ipo tekow ane  być m ogą, zaraz 
do wydzierżawienia. B li'sze j wiadomości 
ndzieli na lis ty  o p la tn e  p. Andrzej Bogusław
ski w B o c h n i .  (1674-3-3)

Słowy angielski środek odcacliający 
desinfekcyjny (nieszkodliw y, n ie tru jący  i bez- 
wonny) je s t  nader skutecznym , zachow aw czym , z 
organicznych pierw iastków  w ydobytym . Zaleca go 
się  Publiczności, przełożonym  gm in do ra d y k a l
nej desinfekcyi, przecliodków, dołów kloa- 
rznyclt, w jaódek, stajen, w ogóle do czy
szczenia pow ietrza w szęd zie , gilzie się wy. 
więzuja wyziewy i w z g n i l iz n ę  przechodzą
ce m a ttry e  zatru w ają  pow ietrze i tw orzą  powód 
do febry  i zarazy; do odcuclm iem a ani dla cho
rych w szpitalach, jak  niem niej ubrania 
I bielizny używanych przez chorych.

Chloral um przyjętem zostało przez 
rząd Wielkiej Brytanii 1 używanym 
Jest we wszystkich rządowych szpita
lach 1 publicznych zakładach.

Chloralum je s t  nowym środkiem w 
nauce leczenia i je s t  antiseptycznym, 
ściągającym, k tó ry  w L o n d y n i e  w me 
dycznych  i ch irurgicznych przepisach je s t  u ży 
w any, głów nie w n ieczystych  wrzodach, gan- 
tgrenle, do płukania gardła w szkarla
tynie, w diphteritis i w zw yk łych  cierpie
niach gardła, jak o te ż  w wielu wewnę
trznych chorobach. N iem niej okaza ł się 
zbaw iennym  w zapaleniach oczu.

C h loralum  jest n iezaw odnie najlepszym  
środkiem zapobiegawczym przeciw  cho
lerze, tyfusowi, ospie, biegunce krwa
wej, gangrenie, w ogóle przeciw wszel
kiej zarazie.

R ozpuściw szy chloralum w MO częściach 
wody i tym  płynem polawszy ziemię, 
powiększymy urodzajność w wysokim 
stopniu. C ena 1 daszk i ta  sgr., ■/, flaszki 7 ■/, 
Bgr. W kontrak tow em  dostarczan iu  w iększych 
ilości bardzo  znaczna zniżka. (la88-3  9)

The Ghloralam Gompany,
G r e a t Wi n c h e s t e r S t r e e t Bu i l d i n g s

L ondon E. € .
Głów na ajencya na  Kiemcy, Austryę, H o 

l a m i  y ,- i Szwajcaryę u pp. A .  SC Jft. F i r n -  
■ s e r m a s n ,  w L o n d y n i e  7 fencourt i U ł<’. 
** • k e l t e m ,  w Koloni i  n. H.

Sieczkarni ( których się rocznie więcej niż 
6000 sztuk sprzedaje, dostarcza 
od 40 złr. począwszy, z raręcze- 
niem i terminem próby. — Ry
sunki tychże i prospekta prze
syła bezpłatnie. (417-3-3)

Maurycy W eil jlin. fabryka maszyn w  Frankfnrcie n. M.

do słomy \  
koniczyny )

P o sz u k u je  s ię  rz e te ln y c h  1 zd o ln y  oh 
a jen tó w .

KAROL
R N I S C H ,

ruśnlkarz,
u Wiedniu, Mariahilferstrasse 18,

utrzymuje zawsze dobrze zaopatrzony Skład

broni myśliwskiej i artykułów myśliwskich
własnego wyrobu.

22 ' —

1-80

1-50

Bubeltówkl i 
liankastrówkl z p ięknem i dam asceńskiem i lu 

fami . . . .  od 100 z łr. w yżej.
— ,  ze zw ykłem i dam asceńskiem i

lu fa m i. . . od  80 złr. w yżej.
Lefauszówki z pięknem i dam asceńskiem i lu 

fam i . . . .  od  76 złr. w yżej.
„ ze zw ykłem i dam asceńskiem i

lufam i . . . od 40 złr. wyżej 
Perkusyjne z p ięknem i dam asceńskiem i lu 

fam i . . . . od 35 złr. wyżej.
„ ze zw ykłem i dam asceńskiem i

lufam i . . . od 24 złr. wyżej.
„ ze zw ykłem i żelaznem i lufa

mi  od 15 z łr. w yżej.
P o j e d y n k i  i 

Lankastrówki z damasceń. stalow em i lufam i
od 60 z łr. wyżej.

Lefausaówki d to  od 28 złr. wyżej.
Perkusyjne dito  od  15 złr. wyżej.

„ ze zw ykł, lufam i od  ł  złr. w yżej.
Pełne ładunki do lankastrówek lub 
lefauszówek z dowolnym śrutem za 

lOO sztuk :
1. gat. I ł .  g a t. I I I .  g a i  

K aliber 13 złr. 2 -50 , 2-20, 1 90,
14 „ 2-30, 2 - ,  1-70,

,  16—28 „ 3lf>, 180 , 1*60,
Przybitki do ładunków do każdego 

kalibru;
Z te k tu ry  za  100 s z t u k .............................. złr. 1 —

Zam iejscowe po lecenia  ( ta k ż e  reperacye) w y p e łn ia ją  się  szybko  za  pobran iem  należytości. 
W szelka  bruri jes t d o k ład n ie  w ypróbow aną i zaręcza  się  za d o k ładność  ro b o ty  i pew ność strzału  
każdej broni u m nie kup ionej. R u śn ikarze  i hand larze*bronią  hurtow nio  b io rą c , o trzym ują  od 
p o w iedn ią  zniżkę. (1647-3 3)

F ilcow e p o k ry te  pap ierem  za 1000 sz tuk  złr. l -40 
Całkowite przyrządy do robienia 
ładunków do iannastrówek i  le 

fauszówek :
Z drzew a złr. 3, z m etalu  z łr. 8.

Bron salonowa z tyłu nabijana i 
System Pi o bert Urn/m 9m/m

„ „ zw ykłe  z lufam i
stalow em i . . z łr. 18 

„ „ sreb rem  w y sadza
ne z rzeźbą  . złr. 24 '— 28 

„ „ l f 0 ładunków  z
kulam i . . . złr. —’60 

„ „ 100 ładunków  ze
śró tem  . . . z łr. 1-50 

Rewolwery z tyłu nabijane G-strza 
łowe najlepszej konstrukcyi; 

System l.efaucheui,
kaliber 7m/m 9m/m 12m/m 

Zw ykły g a tu n ek  . . . .  złr. 18-— 13-— 14-—
W y b o ro w y ..............................z łr. 1 5 '— 1T-— 19-—
Pięknie  rzeźb io n e , złotem  
w ysadzane, rączk a  hebano. 
wa z kości słoniow ej . . złr. 18—  2 P - -  2 4 '—- 

Pełne ładunki do rewolwerów:
7m/m 9m/m 12m/m 

Z w ykły g a tu n ek  . . . .  z lr. 2-60 8*— 3-50
D łu g ie .......................................złr. 8 ’— 3'&0 4

Przerobione strzelby perkusyjne 
na lefauszówkę: 

wedle system u i ozdób . . . z łr. 36 do  z łr 45.

?/AO l !

Nie do uwierzenia
a l e

przecież prawdziwe,
że n iżej w ym ienione

regulowane zegarki
ps tak

n i s k i c h  c e n a c h
są  sp rzedaw ane .

1 0  Prawdl' anglel. srebrny zegarek cylindrowy ze szkłem  k ry- 
n i r ,  AU sz ta ło w tm , sekundnik iem , z p ięknym  łańcuszkiem  ze z ło ta  talm i, z m e

dalionem  i k a r tk ą  p o rę cz a ją cą ; lepsze  z łr. 12, 14.
Tullrn l i r  lQ'*>ft Prawilz* anglel, pięknie w ogniu złocony srebrny 
1 j l a U  £ l l *  AU J U  zegarek chronometrowy z podw ójną  k o p e rtą , p ięk n ie  em a

liow any, z  łańcuszkiem  ze z ło ta  talm i, m edalionem  i k a r tk ą  zaręczen ia .
Tllllrn wir 1^'^fl Praw,d,‘ angiels. pięknie w ogniu złocony srebrny 
A j I lk U  u l i • A J  J U  zegarek chronometrowy z po jed y n czą  k o p e rtą , łańcuszkiem , 

m edalionem  i k a r tk ą  zaręczen ia .
T t f l t f l  7 I r  1 1  prnwdz. anglel, zegarek ze złota talmi, cy linder, najnow szy 
I j l f t U  k i l ,  A rt fason, z podw ójnem  szk łem  k ry sz ta ło w e m , p rzez  k tó re  w idzieć m ożna 

w nętrze, z łańcuszkiem , m edalionem  i k a r tk ą  zaręczenia.
T v l t  1) 7 J r  1 4  *egarek ze złota talmi z pod w ó jn ą  k o p e rtą  o d sk a k u ją c ą , Savo- 
I j l & U  k i l .  A T  n e tte , z szkłem  kryształow em , z łańcuszk iem  z praw dziw ego zło ta  talm i, 

m edalionem  i k a r tk ą  zaręczenia.
Tnlbn s ł«  l 1? prawdz. an>;iel. srebrny zegarek nnhrnwy ze szkłem  k r y -  
I j l Ł U  k i l ,  8 1  gztałowem, s ta ran n ie  g iloszow any , z łań cu szk iem , m edalionem  i k a r tk ą  

zaręczenia.
T u l l r n  7 ł r  B  l n ł l  l i i  B n * i e 1 ,  zegarek remontolr Prince of Wales, naj- 
Ijl&U kil ■ Id lUll 1U grubszego  kalib ru , ze  szkłam i k ryształow em i, w nętrzem  niklo- 

w em , ze z ło ta  ta lm i; zeg ark i te  m ają  tę  k o rzy ść , że  n ak ręca ją  s ię  bez k luczyka, do k aż 
dego tak ieg o  zeg a rk a  o trzym uje się  łańcuszek  ze z ło ta  talm i, m edalion i k a rtk ę  zaręczenia. 

Tnltro 7jj. |C Ink 1Q malutki damski zegarek, s ie b rn y  praw d, złocony, z łań- 
k ii. 1J lull IO cuszkiem  n a  szy ję  ze  z ło ta  talm i i k a r tk ą  zaręczenia.

10 srebrny zegarek cylindrowy z k o p e rtą  o d sk a k u ją c ą , grubem  
k i i .  1 J  szkłem  krysz tałow em , z łańcuszkiem  i m edalionem  ze z ło ta  talm i.
■ U  n n  piękny srebrny zegarek ankrowy na 15 ru b in ac h , Z łańcu-
k l l .  u  Ci gzkiem  i m edalionem  ze z ło ta  talm i.
. | r  srebrny zegarek remontolr, n ak ręc a ją cy  się bez k luczyka, z łań-
k l l  .  t l  i  c .nszkinm i m e d a l io n e m  ze  z ło t a  ta lm i .
■ U  o n  J n  O l i  złoty zegarek cylindrowy Nr. 3 z łańcuszkiem  ze z ło !s
k i l .  J U  UU J U  talm i, m edalionem  i k a r tk ą  zaręczenia.
7Vr 4C śn TH zr°*y zegarek ankrowy* z łańcuszk iem  ze z ło ta  talm i,
k i l  • T .  J  UU I  U m edalionem  i k a r tk ą  zaręczenia.

Tylko 
Tylko 
Tylko 
Tylko 
Tylko
Tul Ir n f ł r  9 4  9 f i  9 Q  złoty damski zegarek z łańcuszk iem  ze z ło ta  talm i, 
I j I & U  k i l .  u T ,  Ci U , CiO  m edalione i k a r tk ą  zaręczenia.

N iem n ie j:
Sreb rn e ła ń c u s z k i do z eg a r k a  po złr. 3 50, 4, 5, 6, 7, 8 do 10 złr.

Łańcnszki ze złota talmi, i i .
  Z egark i p rzy jm u ją  s ię  w zam ian .

W szystk ie  zegark i są  najlepszej ja k o ś c i ,  n ie należy  je b rać  za inne o rd y -  
w l W r  narnego  g a tu n k u .

Za nadesłaniem  gotówki lab pobraniem pocztą
będzie  k ażd y  obsta lunek  w 24 godzinach w y n e łn io u y , p rzedm io ty  n ieodpow iednio będ ą  

zam ien io n e .— liieregnlowane zegarki o 2 złr. taniej.—C enniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkami w szelkiego rodzaju  na sk ładzie
bo ty lk o  sprow adzanie  z Anglii z pierwszej ręki i wielki odbyt da je  m ożność 
sprzedaw an ia  tak  tan io . (1318-9-25)

W. G l a t t a u ,  zegarmistrz
w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco.

J. K. KACZMARSKI,
w K r a k o w i e  przy u licy  G r o d z k i e j  pod L. 67,

powiększył znacznie swój Skład

SREBER CHIŃSKICH
i zaopatrzy ł go w wszszelkie przedm ioty kościelne j a k :  monstraneye. kielichy, ciboria, 
relikwiarze, paciflkały, lampy, tryhularze, ampułki, lichtarze i t. d., oraz 
wszelkie potrzeby stołowe j a k :  łyżki, chochle, łyżeczki, noże i widelce, tace ró
żnej wielkości, naczynia na ocet i oliwę, solniczhi, kandelabry, lichtarze, 
lustra, miednice i inne potrzeby toaletowe, które po cenach fabrycznych

sprzedaje.
Poleca również swój handel win węgierskich i zagranicznych^ świec wosko

wych saskich i stearynowych Apollo, tak stołowych jako też kościelnych, 
wreszcie wszelkie towary kolonialne herbaty, kawy, wędliny krajowe i zagra
niczne i t. d. i t. d. (1632-2 6)

EAU d e s  CORDILIERES,
WODA PRZYGOTOWANA w ed łu g  R E C E P T Y  od INDYAN,

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zębów 
i krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, jak również PROSZKU K0R- 
DYLIERSKIEG0 zabezpiecza zęby od pruchnienia. Metoda użycia w polskim języku.

S kład  g łów ny w P ary żu  na u licy  H auteville  Nr. 61, — w K rakow ie w aptece p. T rauczyń- 
skiego, — we Lw ow ie w ap tece  p. M ikolascha, — w B rodach w ap tece p. K ullaka, — w W arsza
wie w Składach  m ateryałów  ap tecznych  pp . F e r. A ug. G allego i L udw ika Spiessa, — w Poznaniu 
w ap tece  D ra  M ankiew icza. (1561-7 21)

PAPIER F  A YARD I BLAYN
C harta  c h e m i e  a d u  C o d e x .

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza
ju  itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki franka i opatrzo
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, i lica Neiave St. Merry, 
40, — w Krakowie w aptekach pp. I . Trauczyńshiego i Wiktora Redyka — we 
Lwowie w aptece p. Piotra Mikolasza — w Brodach w aptece p. Kullnk i — 
w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (1582-5-24)

Wapno!
Z u z ą d  pieca wapiennego w  Czerni

ch o w ie  zawiadamia niniejszem, źe z u- 
wagi na w łaśc iw y  i najdogodniejszy czas 
przysposabiania m aterja łów  do przyszłej 
b ud ow y, przjjmuje jeszcze  zamówienia  
na taką dostawę z pieca r i l l l l f o r d z -
k lego

F i l i a  B a n k u  dla H a n d l u  i P r z e  
m y s ł u  w  T a r n o w i e  u t roszoną  
jest do przyjmowania wszelkich zamó  
w ień  dla tamecznej okolicy. (1766-1-3)

A d m i n i s t r a c y a

browaru piwnego
w  Wojniczu,

zawiadamia, źe z powodu znacznego po
drożenia produktów do wyrobu piwa słu
żących, a m ianowicie jęczmienia, chmielu  
i w ę g l a , zmuszoną jest p o d l l i C Ś C
ceiię p iw a n a  w ia d rz e  o 
1 z łr. w. a. (1765- -3)

Sprzedaż wybrakowanych części mundurowych.
Są znowu na składzie następujące partye do sprz dania:

3 5 5 0  sztuk niebieskich m undurów w  dobrym stanie sztuka po 17  % sgr.
2 5 2 5  „ p łaszczów piechoty „ „ „ „ 1 tal. 5  „
2 5 0 0  „  p łaszczów  konnicy „ „ „ „  4 * 4 5  „

para

tuzin

1 2 %
7 %

6 5 0 0  par spodni sukiennych  
1 £ 7 0  „ gatek

1 2 5  tuzin, koszul „ „
2 7 0 0  par skórzanych obkładów do spodni k onn icy  prawie nowych, para 1 2  
mają być natychmiast w całości lub po 4 0 0  sztuk sprzedane.

Polecenia z dołączen iem  gotów ki wypełniają się  szybko bez doliczenia za 
opakowanie.

Depdt ausr. Montirnngsstflcke 
Berlin, gr. Frankfurter Strasse Nr. 71.

(p od pisano)  D oerfe l.(1705-2-3)

A d w o k at
Dr. Oskar Berggruen

otworzył Bióro sw oje

w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 29
i załatwia wszelkie korespon deneye  i p o 

dania w  j ę z y k u  p o l s k i m .  
(1333-3-3)

CHOROBY DZIECI.
SYRO P CHRZANOW Y Z  I0DEM

[PP. GBIMAULT et C1.* A p tek arzy  w  PARYŻU]

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD, 
TR AN U W IELORYBIEGO 1

T ran rybi winien swe własności leczebne obe
cności jo d u , który  się w niem znajduje; na n ie
szczęście wiele osób nie może znosić tra n u  wielo
rybiego. Syrop chrzanowy z jodem  nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran  rybi. Rze
żucha , k tó ra  wchodzi w sk ład  jeg o , zawiera jod 
w stanie na tu ra lnym , który  zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew  przeczyszczającym  i siar- 
czanym z roślin  anti-skorbutycznych ja k  chrzan 
i m archew.

Przepisyw any on je s t  przez wszystkich lekarzy 
p a rysk ich , kiedy idzie o wyleczenie lymfały- 
z i i i  u, skrofułów, krzywienia się kości 
pacierzowej, blailaczki, rozmlękłości 
ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzu
tów, i strupów na głowie i obliczu, 
tak częstych u ilziecl młodych i znanych 
powszechnie pod nazwiskiem  zołzów. Nieoceniony 
je s t  w pierwszych początkach suchot, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie i 
skutkuje  tak  dobrze na dzieciach, ja k  na osobach 
dorosłych. (1695-1-24)

D ostać m ożna w K rakow ie w aptece p. Józefa  
T rauczyńsk iego  i u  p. R e d y k a ,— we Lwowie w 
Składzie m ateryałów  aptecznych, w aptece  p. P io
tra  M ikolascha i w ap tekach  pp. B crlinera i Ru- 
ckera , — w B rodach w aptece  p. M ichała Kullaka 
i u p. F ranzosa,— w Poznaniu w aptece D ra Man
k iew icza,— w W arszaw ie w Składach m ateryałów  
aptecznych  pp; M rozowskiego, Ferd. A ug. Gallego 
i L udw ika Spiessa.

Kninysarnia
w Krakowie

przy ulicy Wolskiej Nr. 08,
wyrabia codziennie ś w i e ż y  E i i i n i y o ,  
inaczej zwany winem mlecznem. Lek ten 
zalecany powszechnie przez lekarzy wy
rabia pan Jodłowski według ulepszonych 
przepisów, pod nadzorem lekarskim Drów 
Grabowskiego i Luto tańskiego.

Kumysu dostać można za poprzedniem 
zamówieniem w samym zakładzie, w apte
ce Dra M. S a w i c z e w s k i e g o  i w skła 
dzie p. D w o r s k i e g o  w Rynku głównym, 
oraz w aptece p. K r o k i e w i c z a na Stra- 
domiu.

Cena bulelid szampańskiej 5 0  cert . ;  
półbulelki 3 0  cent. Zastaw na butelkę  
10 cent. Cena kranika 5 0  cent.

Zakład rozsyła kumys na zamówieni - 
zamiejscowe opłatnie przesyłane, za po
braniem pocztowem, lub za nadesłaniem 
należ} tości w gotówce.

Za opakowanie 6eiu butelek dolicza się 
50 centów. (1763 2-3)

Wieś Lutowiska,
w Starostwie Samborskiem, pół m ili  od 
stscyi kolei Daiestrzańskiej, obejmująca 
280 morgów roli, 55 łąk, 15 pąstwisk i 85 
lasu wysokopienof go, jest pod korzystne- 
mi warunkami z inwentarzem lub bez in
wentarza d o  s p r z e d a n i a . — Bliższych 
warunków udziela Adwokat D r.W itz  w Sam 
borze, Zarząd ekonomiczny w Nudybacb 
poczta Sambor, lub właściciel we Lwowi 
ulica Sykstuska Nr. 117, pierwsze piętro.

(16S6 3-3)

Browar piwny z aparatem
w L i p n i c y  m u r o w a n e j ,  przy go  
śc ińcu  g łó w n y m ,  dw ie mila od kolei 
(B o ch n i)  od d a lo n y , każdego cz >su do 
wydzierżawienia. W iad om ość .n a  miejscu  
u właściciela, poczta Wiśnicz. (1724-2 -3 )

S I ROP  Lf l ROZE
zc Skorek Gorzkich Poioaraśczy 

35 la t  psKO,lżenia je s t  dowodem  jeg o  
sta teczności ja k o  :

ŚRO D EK  TONICZNY PO liU D Z ł JĄCY funkeye
żolądk-i i k 's z ik ;  leczy słabości nerwowe, tak 
gwałtowne jak i chroniczne.

ŚRODEK TOJSICZNY lU lZ E C lW -N E R W O W Y  
leczy te liczne przypadłości 00 są pęzedw łlęp. 
nymi sym ptonin'am i c lio iób , z których wy
leczą w początkach, nlatwia traw .cnie, 

ŚRODEK prz ciw dreszczom  i gorączkom  prze
miennym i n ieprzem irnn > m, na uleczenie k tó 
rych używa się Środków gorzkiego sm aku, 
leczy zapalenie kiszek 1 gastralgije.

ŚR O D EK  T O N 1CZNV na przywrócenie oh,/i,ości 
krw i, przeć.w d) sp rpsyim , wycieńczeniu, ogól■ 
ne j niem ocy , opadaniu  z  s i l  i marnieniu. 

Fabryka  P . 3 .-V .  Ł a ro z e  et Ce, rue des 
L io n s-Ś ain l-P au l, a ,  w Paryżu.

-w W arszaw ie  w składach m ateryałów  a p 
tecznych PP- Gallego i Spiessa ; w K rakow ie  w 
aptece P .T rau czy n -k icg o ; w Poznaniu  w aptece 
p, doktora M ankiewicza; we Lwowie w apiecep. M ikolasch.

(1458 a-3G)
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Krajowo uprzywil. Fabryka

R , D i t t n ia r  w W ie d n iu .
Książkę wzorów i c e n n i k  l a m p  kai n f lnowych na ro k  187i w td a n e ,  m og^

otrzym ać odsprzedający .

Ceny n iższe  od w szy stk ich  konkurencyj w kraju i za g ra n icą .
W  in teresie  Szanow nej Publiczności p roszę  na to uw ażać, że k ażdy  ognik  m ego 
w yrobu  opa trzo n y  je s t  pow yższym  znakiem  fabrycznym . (1317-16-16)
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L i c y t a c y  a
win zagran icznych , l ik ie  
rów  i spiry tusów  odbędzie się  
dnia 4 g o  G ru d n ia  b. r. o godzi
nie 9ej przed południem w m a g a 
zynach  B a n k u  g a licy j
sk ieg o  d la  hand lu  i p rz e 
mysłu w K ra k o w ie  przy 
ulicy W a rsz a w sk ie j  Hr. 
i 39  n a  K lep arzu . (mia-a)

BROŃ P A L N A
k tó ra  należała do k ró la

Stanisława Augusta,
jest do sprzedania.

O glądać j ą  m ożna w Muzeum tecliniczno- 
przemysłnwem w  gm achu Franciszkańsk im , 
we W to rk i, C zw artk i i S oboty  od g odziny  l l t j  
do l e j  z po łudn ia . (1657-3-3)

Ostrzeżenie!
Niżej podpisany oświadczam publicznie 

niniejszem, iż żadnych weksli z moim pod
pisem wystawionych nie akceptuję i ta
kowych nie wypłacam.

Kraków dnia 24 Listopada 1871 r. 
(1725 3-3) H t t m n n d  i i s  o t n e r .

(A'udeslane).
--------------- (1030-21-24)

Upraszam o nadesłanie powtórne Pań
skiej wybornej m rsci,  niszczącej odgnit tki 
w 4 0  minutach.

Demeter Raszlawicz, 
Gabriela II. Berger.

Odebrawszy w dwóch latach znaczną 
ilość podziękowań tak publicznych jak i 
listownych „ ta  maść mego wyrobu, nisinąrą 
oilgnlotki w lOeiu minutach,'* ośmielam się 
takową Szanownej Publiczności polecić.— 
Podpisany utrzymuje również wszelkie le
karstwa specyficzne, tak krajowe jak i za
graniczni'.

J ó z e f  T r a u c s t j ń s k i ,
Aptekarz w KRAKOWIE przy ul. Flo 

ryisńskiej „pod Gwiazdą."

Składy tejże maści utrzymują we Lwo
wie p. Piotr Mikolaech apt.,— w Brodach 
p. Kullak apt., — wt Czerniowcaeh p . Alth 
apt.— w Poznaniu p. Dr. Mackiewicz apt.

Wita hr. Żeleńskiego
zarząd dóbr jeneralny

ostrzega, iź wszystko za goltfwe pienią
dze kupuje, na kredyt w żadnym Handlu 
nic nio bierze, a przeto w razie okaza
nia się jakiejkolwiek z takiego tylu/u 
pretensyi, takowa z naszej strony za
spokojoną nie będzie. (is‘i93-3)

S ł o t  w i n a  d. 22 Listop: d-i 1871  r.

Leśniczy,
rutynowany w swoim fachu, obznajomiony 
również x  g o s p o d a r s t w e m ,  znający 
dokładnie język niemiecki i polski, żonaty, 
bezdzietny, poszukuje od I  S t y c z n i a ,  
a w danym razie od Ig o  fc iw ie tii i**  
I S T S r . ,  odpowiedniej swoim zdolnościom 
posady.— Bliższa wiadomi Ść na opłacone 
listy pod adresem / ł .  1$. poczta C l i r r . a '  
n ó w .  (1677-3-3)

Byczków
c z y s t e j  I t r w l  h o l e n d e r s k i e j  kil' 
kanaście sztuk, 3 do 14 miesięcznych, j e s t  
d o  s p r x e d » i i i a  w A l i i i k o w i e  p o d
Krakowem. (1726 2 3)

W I N O  T 0 N 1 C / . N 0 -  
P R  Z E C Z  Y S Z C Z A J  A C E  K R  E We

1*1*. n i W N T K K l I l l i  w  I M I I 1 Z I .

W iuo to , w k tórego  sk iad  w chodzi jed y n ie  Sttl' 
samary la i C hinina, czyści k rew , w zm acniając s iłf  
chorego. Pozbaw ione w łasności d rażn iących , wla* 
ściw ych wszelkim  środkom  lekarskim  krew  czys*' 
cząoyu), (Iziutn fonicznie nn błonę ślu' 
zim u żołądka, ulindza apetyt i uł*' 
twin trawienie. Z apisu ją  jo lekarze  z p<*' 
m yślnym  skutk iem  w słabościach udzielających 
się, n iedaw nych i zasta rza ły ch , przeciw  w y rz ii ' 
tom  n askórnym  i sk ro fu liczn y m , i wogóle W® 
wszelkich chorobach ze zepsucia k rw i pocho
dzących. (1058-20-21)

W  K rakow ie  w ap tece  p. T rauczyńsk iego , 
we Lw ow ie w ap tece  p. M ik o la sch a ,— w S k ła ' 
dach m aterya łów  ap tecznych  pp. Gallego i Spieh' 
sa w W arszaw ie.

Cierpiącym na nasieniotofc 
osłabienie męzkie, sifilis

ofiaruje
niezawodną pomoc

ua podstawie naukowych badań 1 
wieloletniej praktyki szpitalnćj, DO' 
któr medycyny i chirurgii, dawnipJ 
lekarz asystent kliniki syfilistycznej 

c. k. szpitalu w Wiedniu, za po-

E moeą zwykłego nie bolesnego spo
sobu, który może być także listowni® 
udzielonym, aby sobie samemu radzić. 
/ A d r e s :  O r d i i i a t i o n s a i i s t a l t i  
W  i e n ,  K a r t n e r s t r / t s s e  Ul. <*• 

I. S t o c k .  (1687 .10-# ') 
(Godziny ordynacyjne od 9 do 5).
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W y d A w c *  Stanishm  hr. Tarnowski. Ctcionksroi^Druksrni .CZASU* W. Kirchmayera. ItafdzcA Drakami Jóccj Łakocińtki


